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W I m ien iu  N a jja śn ie jsz e g o  
ALEXANDRA Ii-go,

Cesarza  i  S am ow ładzcy  W szech  R o ssji, 
K ró la  P o lsk ieg o ,

W ielk ie g o  K sięc ia  F in la n d zk ieg o , 
etc., etc., etc.,

Komitet Urządzający w Królestwie Polskiem,
Na zasadzie Najwyższego Ukazu z dnia Igo czerwca 

1869 r. o przemianowaniu osiadłości niemających cha­
rakteru miejskiego w gubernjach Królestwa Polskie­
go na osady, Komitet Urządzający, na przedstawienie 
Członka Zawiadującego czynnościami Komitetu, po­
stanowił i stanowi:

I Istniejące wgubernji warszawskiej miasta: Oku- 
niew i Piaseczno w powiecie warszawskim, Parczew, 
Latowicz, Kołbiel, Cegłów i Stanisławów w powiecie 
nowo-mińskim, Czersk w powiecie górno-kalwaryj- 
skim, Goszczyn, Mogielnica, Przybyszew i Tarczyn 
w powiecie grójeckim, Wiskitki i Nadarzyn w powie­
cie błońskim, Bielawa iBolimów w powiecie łowickim, 
Iłów w powiecie sochaczewskim, Osmolin w powiecie 
gostyńskim, Dombrowice i Żychlin w powiecie kutnow­
skim, Kowal, Lubraniec, Przedecz i Lubień w powie­
cie włocławskim, Radziejów, Służewo i Raciążek 
w powiecie radziejewskim, zamienić na osady z zasto­
sowaniem następujących środków co do urządzenia 
w nich zarządu gminnego, na zasadach wskazanych 
w Najwyższym Ukazie z dnia 19go lutego (2go marca) 
1864 r.

1) w powiecie warszawskim: osadę Okuniew przy­
łączyć do składu gminy wiejskiej tegoż nazwiska, a 
w osadzie Piaseczno, utworzyć osobny urząd gminny;

2) w powiecie nowo-mińskim: w osadach Latowi­
cze, Cegłów i Stanisławów, utworzyć osobne urzędy 
gminne, osadę Korczew, przyłączyć do składu gminy 
Otwock, a osadę Kołbiel do gminy Rudno;

3) w powiecie górno-kalwaryiskim: osadę Czersk, 
połączyć z gminą Machcin;

4) w powiecie grójeckim: w osadzie Mogielnica, 
utworzyć samoistną gminę; osadę Goszczyn, połączyć 
z gminą Rykały, Przybyszew z gminą Borowe i Tar­
czyn z gminą Komorniki;

5) w powiecie błońskim: w osadzie Wiskitki, utwo­
rzyć samoistną gminę, a osadę Nadarzyn, połączyć 
z gminą Młochów;

6) w powiecie łowickim: osadę Bielawa połączyć 
z gminą Walewice, a w Bolimowie, po przyłączeniu

do niej połowy gminy Nieborów, utworzyć oddzielną 
gminę;

7) w powiecie sochaczewskim: osadę Iłów, przyłą­
czyć do gminy tegoż nazwiska;

8) w powiecie gostyńskim: osadę Osmolin, połączyć 
z gminą Sanniki;

9) w powiecie kutnowskim: osadę Dombrowice, po­
łączyć z gminą Wiejsko-Dombrowieckie, a w osadzie 
Żychlin, po przyłączeniu do niej części teraźniejszej 
gminy Żychlin: utworzyć nową gminę tegoż nazwiska; 
pozostałą zaś część poprzedniej gminy Żychlin, prze­
mianować na gminę Dobrzelin;

10) w powiecie włocławskim: w osadzie Kowalu, 
utworzyć samoistną gminę; osadę Lubraniec, przyłą­
czyć do gminy Piaski, Przedecz i Lubień, do gmin 
tychże nazwisk;

11) w powiecie Radziejowskim: osadę Radziejów, 
przyłączyć do gminy Piotrkowo; Służewo do gminy 
Służewo, i Raciąż do gminy Ciechocinek.

II. Wykonanie niniejszego postanowienia, które 
w Dzienniku Praw zamieszczone być ma, wkłada się 
na Członka Zawiadującego czynnościami Komitetu 
Urządzającego.

Działo się w Warszawie na 343 posiedzeniu d. 20 
marca (1 kwietnia) 1870 r.

Namiestnik w Królestwie, 
Jenerał-Feldmarszałek (podp:) Hr: Berg.

Członek Zawiadujący czynnościami Komitetu U rzą­
dzającego, Senator (podp:) J. Solowjew.

(Dz: Warsz:)

— Dziś o godzinie 8 mej wieczorem odprawione 
zostaną Rezurekcje w kościołach: Archikatedralnym, 
Przemienienia Pańskiego przy ulicy Miodowej, Ś-go 
Andrzeja na Placu Teatralnym, S-tej Anny na Kra- 
kowskiem Przedmieściu obok Resursy Obywatelskiej, 
Ś go Marcina przy ulicy Piwnej, Opieki Ś-go Józefa 
na Krakowskiem Przedmieściu obok pałacu Potockich, 
Ś-go Ducha naprzeciw ulicy Mostowej, Ś-go Andrzeja 
Apostoła przy ulicy Bonifraterskiej, Ś-go Kazimierza 
w Rynku Nowego Miasta, Ś-go Franciszka przy ulicy 
Zakroczymskiej, w kaplicy Dzieciątka Jezus przy 
placu tegoż nazwania. .

— Dziś wieczorem w kościele Wszystkich Świętych 
wykonane zostaną różne dzieła religijne przez ama-

— Dziś wieczorem w kościele Ś-go Marcina o go­
dzinie 5 tej, wykonane zostaną dzieła religijne.



— Wczoraj w kościele Przemienienia Pańskiego 
wykonane zostały podczas obchodu Grobu, następują­
ce dzieła religijne: 1) Modlitwa na głosy męzkie Bai- 
ni’ego, odśpiewali pp. Rohn, Prażinowski, Gabel, Pa- 
tiuszenko i Szwarzbach. 2) „Ave Maria" Szuberta i 
Meiodja kościelna Stradelli, odegrana na wiolonczelli 
przez p. Wł. Naimskiego. 3) Solo tenorowe z „Sied­
miu słów“ Mercadantego, odśpiewał p. Rohn. 4) „Ave 
Marja Schuberta," układ na wiolonczellę Batta, ode­
grał p. Wł. Naimski. 5) Duet z „Siedmiu Słów“ Mer­
cadantego, odśpiewali pp. Rohn i Prażinowski. 6) 
Chór męzki: „Piangeva Maria" Rożnieckiego, odśpie­
wali wszyscy uczniowie autora.

— Jutro o godzinie 5 tej rano odprawione zostaną 
nabożeństwa Rezurekcyjne w kościołach: S-go Krzyża, 
Ś-go Aleksandra, Ś tej Barbary na cmentarzu b. S-to- 
Krzyskim, N. Marji Panny Łaskawej obok Katedry, 
S-go Antoniego przy ulicy Senatorskiej, Ś-go Karola 
Boromeusza przy ulicy Chłodnej, Panny Marji na No­
wem Mieście, Narodzenia N. Marji Panny przy ulicy 
Leszno;— zaś o godzinie 6-tej rano: u Ś-go Józefa 
Oblubieńca przy ulicy Krakowskie Przedmieściu, S-tej 
Trójcu na Solcu, W W. Świętych na Placu Grzybow­
skim, Loretańskim na Pradze, S-go Kazimierza na 
Tamce.

— Jutro o godzinie 11-tej rano w kościele Opieki 
Ś-go Józefa (obok pałacu Potockich przy ulicy K ra­
kowskie Przedmieście) podczas summy wykonane zo­
staną różne dzieła religijne.

— Jutro jako w pierwszy dzień Zmartwychwstania 
Pańskiego odprawione zostaną odpustowe nabożeń­
stwa po nieszporach z Benedykcją Papiezką, w ko­
ściołach: Ś-go Marcina przy ulicy Piwnej, Ś-go Jacka 
przy ulicy Freta, Ś-go Kazimierza na Nowem Mieście 
i Panny Marji przy Rynku Nowo-miejskim.

— Jutro w kościele Narodzenia Najświętszej Marji 
Panny przy ulicy Leszno grono amatorów wykona 
po raz pierwszy Wielką Mszę Jubileuszową.

— Jutro w kościele Ś-go Marcina przy ulicy Piwnej 
przypada wotywa kwartalna Bractwa Ś-tej Tekli, któ­
ra  odprawiać się zwykła z wystawieniem Najświętsze­
go Sakramentu.

— Jutro, w niedzielę, jako w pierwsze Święto Świąt 
Wielkanocnych, w kościele Archi-katedralnym i me­
tropolitalnym Śgo Jana, podczas Summy, wykona 
chór i artyści Instytutu muzycznego ze współ-udzia- 
łem artystów opery, z całą orkiestrą: Mszę Haydna, 
pod dyrekcją professora Studzińskiego, Solowe partje 
odśpiewają panny: Leichnitz, Nieborska, Estkowska; 
panowie: Mikulski i Markowski.

— W Poniedziałek Wielkanocny, Ewangelja ś-ta u 
Łukasza Ś-go w rozdziale 24-tym: „O dwóch uczniach 
Chrystusa idących do Emmaus."

—  Pojutrze to jest w poniedziałek, w drugie święto 
Zmartwychwstania Pańskiego przypada odpust zwany 
Emaus w kościele przy ulicy Bonifraterskiej.

— W Kaplicy Domu schronienia Świętego Du­
cha i Najświętszej Marji Panny na Nowem-Mieście 
z panią Marczewską kwestowały wczoraj panny de 
L a m a i r  i Lucyna C z a j k o w s k a , dziś zaś pp. Kaźmira 
W i e l o w i e j s k a  i Marja K e l l e r .

=  Pojutrze w kościele Ś-tej Anny na Krąkowskiem 
Przedmieściu przypada odpust kwartalny S-tej Anny 
z dwoma kazaniami, wotywa o godz. 10-tej, summa 
z wystawieniem Najświętszego Sakramentu, processju 
i nieszpory o godz. 4-tej.

— Warszawski Komitet Cenzury, oznajmia osobom, 
które podały do zwiniętego Oddziału prassy perjody- 
cznej prośby, o upoważnienie do wydawania nowych 
czasopism, że na mocy art. 4, 5, 6, 7, i 14 dz: II. 
prawa z 6go kwietnia 1865 roku o prassie, powinny 
udać się z wspomnionemi podaniami, drogą w tych 
artykułach przepisaną, do Głównego Zarządu spraw 
prassowych. (Dz: Warsz:)

—  Biuro in L rm a iy ju e  o nędzy w y ją tk o w e j , przy w yszu ­
kiw aniu nędzy praw dziw ej, eb y  dać sp o so b n o ść  i sobom  m i­
łosiernym  n ieść  takow ej p<m oc, n a jczęśc ie j się  sp otyk a  ze  
sta łą  jej tow arzyszką  z ch oreb ą . P rzep e łn io n e  szp ita le , a 
często  sam  rodzaj choroby, w ym aga rychłej pom ocy w m ie ­
szkan iu  b iednego. B iuro in fo im sc y jn e  ponaw ia w ezw anie  
sw oje do panów  lek arzy , aby c i, k tórzy  ih ę tn ie  i b ezin te- 
ressow n e zech cą  n ieść  pcm oc n ieszczęśliw ym  na w skazanie  
biura, zech cie li się  na to  zd ek larow ać p iśm ienn ie, p rzysy­
ła ją c  adress swój do biura, u lica Jasn a , Nr 4. P onaw iam y  
z tej przyczyny w ezw au ie  nasze , raz ju ż  og ło szo n e  w p i­
sm ach  tu tejszych , bo zapew ne n szło  uw agi w iększej częśc i 
lek arzy , d otychczas bowiem  trzech  ty lko  za p isa ło  się  n ieść  
pom oc ubogim  na w ezw anie biura; a  m ianow icie D oktorzy  
C hom ętow ski, u lica  C hm ielna, Griia, u lica  Ż abia  i R ozeufeld; 
u lica K rólew ska.___________________________________________ __

B I U R O  I N F O R M A C Y J N E
o nędzy w yjątkow ej spraw dzonej przez S iostry  M iłosierd z ia , 

po leca  m iłosierd ziu  W arszaw skiej Publiczności:
(ulica Jasn a  N r 4).

Nr 
domu : D 1 i c a N azw isko  

lob  in itia le
U W A G I .

13 Czerniak Baraniak Au Po ch orob ie 5 -ro; dr. dzieci.
4 Czerniak. Geber Josek 8 ro dzieci, (h o r y  na nogę
2 C zerniak. Blinzak Cyr Ślepa, p ięcioro dzieci.
1 W róbla Dąbrowska A W dowa, 3 je  drob. dzieci.

2451 Nowolipie Szeliga E leo. W dowa 4 o drob. dzieci.
7 Nowomięj W iatrow ska W dowa, 4 ro drob. dzieci.
5 Aieksand. Pukowa Ma Chora 4-ro dr. dzieci.

21 Tamka Herb E w a Ręka sparal, 4 o dr dzieci.
5 Czerniak. M artyniak M W dowa 4-ro  dr. dzieci.
5 Czerniak. Jes io tr  Gdal Żona po chor. 4 -s  dr. dzieci
2 Wilcza Rychmo Jak śle p y  4 ro dr. dzieci.
6 Bracka Karwowska Sparaliżow ano od 5-ciu  lat.

2993 Czerniak. H erszerK ar W dowa, 4-ro drob. dzieci.
6 Lipowa T kaczyńska Mąż chory 4-ro drob. dz.

2860 L'amka K uleszow a Sparaliżow ana od la t  10 ciu.
64 Nowolipie K olenda W dowa 4-ro  dr. dzieci.

—Q — Chociaż Wielkanocne święta w bieżącym ro­
ku w spóźnionej porze wypadły, wczorajszy jednak ob­
chód grobów odbył się przy mroźnem powietrzu, tak, 
że widzieliśmy jeszcze niemało futer na ulicach.

Świątynie pańskie jednak zapełniły się tłumem po­
bożnych, a i kwestujące panie musiały sporo pienię' 
dzy uzbierać dla chorych i ubogich, widzieliśmy bo­
wiem tace zapełnione po brzegi prawie srebrną mo­
netą i papierami, pomiędzy któremi świeciły dukaty 
i półimperjały, arystokratyczną żółtą swoją barwą.

Żeby się dostać do kościołów, trzeba było przecho­
dzić pomiędzy podwój nemi szeregami tych tac, wyży* 
wających brzęczącem hasłem przechodniów do skład' 
ki. W niektórych kościołach było aż po cztery stolikb 
oprócz zwykłych puszek, w które także zbierało się 
nie mało grosza. A nie mówimy już o kwestach P° 
domach wybieranych. .

Prawdziwie miłosierdzie warszawskie przechodzi 
w tych dniach ogniową próbę, ale przechodzi zwy- 
ciężko, bo fundusze zebrane na szpitale i ubogich za­
powiadają się dobrze.

Dzieciom rozdawano jak zwykle obrazki, gdzie nie*



gdzie cukierki, że jednak myśl spekulacji w niektórych 
wcześnie się zagnieżdża, zdarzało się, że dzieci rzuciw­
szy tu i owdzie grosz na tacę, dopominały się o obra­
zek, jeżeli przypadkiem spóźniono się z tym podarun­
kiem, robiąc z tego pewien rodzaj targu, bo obrazki 
po większej części, więcej niż grosz mają wartości. Nam 
się zdaje, że w takich razach odmawiaćby należało. 
Dziecko powinno wiedzieć,że składa jałmużnę, dopomi­
nać się za nią o nagrodę nie godzi się, wszczepia 
to bowiem naganne myśli w te główki niedojrzałe.

=  Wczoraj wieczorem po kilko-miesięcznej choro­
bie, zmarł Antonio Sachetti, niegdy dekorator tutej­
szych Teatrów. Dat biograficznych zmarłego nie 
mamy w tej chwili pod ręką, wiemy tylko, że się 
urodził w Wenecji w końcu zeszłego stulecia, że przy­
był do Warszawy przed 40-stu przeszło laty i bez 
przerwy pracował tu do r. 1850 dla ukochanej sztu­
ki. Sachetti był artystą posiadającym talent i grun­
towne wykształcenie techniczne. Niektóre dekoracje 
jego pendzlajak naprzykład: architektury, są istnemi 
arcydziełami. Pracując u nas przez czas długi, wy- 
kztałcił, o ile wiemy, dwóch tylko bardzo zdolnych i 
gorliwych artystów: Grońskiego Michała i Uziębłę, 
obecnie dekoratorów Teatru. Sachetti był znanym 
bardzo wielu osobom w Warszawie, był niemal jedną 
z typowych postaci brukowych. Fizjognomję miał 
sympatyczną, czoło intelligentne, włosy długie, białe 
i zwykle nosił długi granatowy surdut i podpierał się 
bambusem. Krąży wieść, że pozostawił miljonową 
fortunę, zebraną przez odmawianie sobie kosztowniej­
szych przyjemności życia; sukcessorów zaś zstępnych 
nie pozostawia, ale podobno liczne grono jego sio­
strzeńców przebywa we Włoszech. Żył lat przeszło 80.

=  Redakcja „Opiekuna Domowego11 w Dodatku do 
Nr. 14-go swego pisma, zamieściła pożyteczną pracę 
jednego z tutejszych stolarzy p. Stanisława Gaszczyń- 
slciego, p. t. „Rady dla młodzieży rzemieślniczej." Już 
w r. z. mając sposobność poznać ten utwór w rękopi- 
śmie, wyraziliśmy w piśmie naszem życzenie ogłosze­
nia go drukiem. Dziś gdy życzenia te już spełnione, 
Pozostaje nam tylko powtórzyć, że praca p. Gaszczyń- 
skiego, jako tchnąca gorliwością o moralne i mate- 
rjalne dobro młodzieży kształcącej się w rzemiosłach, 
Powinnaby chętnych pomiędzy nią znaleźć czytelni­
ków. Panowie majstrowie, jako kierownicy poruczo- 
nego ich pieczy młodego pokolenia, zyskaliby niewąt­
pliwą zasługę, podając wspomnione „Rady," jako poży­
wną karm duchową, w ręce swoich wychowańców. 
Sądzimy, że Redakcja Opiekuna, chętnie odstąpiłaby 

niską cenę sam Dodatek i tein samem dałaby mo­
żność rozpowszechnienia go w kółkach rzemieślni­
czych.

. =  Dochód ogólny z drogi żelaznej Warszawsko- 
vvjodeńskiej od 1-go stycznia r. b. do 28 lutego, wy- 
niósł 403,756 rs. 61 kop.; od 1 do 31 marca 259,291 
j1- 23 kop.; w porównaniu zatem z dochodem osiągnię­
tym w tymże czasie w r. z. przewyżka obecna wynosi 
'5,301 rs. 12 kop. Według zaś wykazu dochodu 
z drogi Warszawsko-bydgoskiej, od dnia 1 stycznia do 
. lutego było dochodu 96,887 r. s. 80 kop. z mie- 

«ąca marca rs. 67,181, w ogóle 164,068 rs. 82 V* k., 
czym więcej niż w roku zeszłym o rs. 32,123 k. 23 Va- 
<s 77 k*an Władysław Gepner ofiarował kościołowi 

*tej Anny obraz własnej pracy, przedstawiający: 
Chrystusa w grobie."

=s= W tych dniach powrócił z Paryża pan Włady­
sław Ostrowski skrzypek, laureat tutejszego Instytutu 
Muzycznego. Pan Ostrowski korzystając z przyzna­
nego mu stypendjum, kształcił się w Paryżu przez 
ciąg lat dwóch pod okiem słynnego Massart’a.

=  W handlu księgarskim pojawiły się w tych dniach 
następujące nowości: studjum p. J. Kirszrota: „O sto­
warzyszeniach zaliczkowych, a w szczególności o Kas- 
sie pożyczkowej warszawskich przemysłowców" i „Pra­
ktyczny wykład nauki języka polskiego," ułożony przez 
p. J. Kamocką, nauczycielkę gimnazjum żeńskiego i 
wyższych zakładów naukowych w Warszawie.

— Na placu Ujazdowskim zwykli przemysłowcy 
przygotowali już mnóstwo uciech dla ócz i żołąd­
ków. Karuzele, huśtawki i młyny djabelskie, owe skrzy­
dła roskoszy dla kucharek i młodszych, stoją wyszy­
kowane do pracy w pośrodku placu przeznaczonego na 
igrzyska, na granicach zaś tego koła wesołości bieleją 
namioty pełne specjałów, wody życia i bawara, napo­
ju ziemskiej miłości. Są tam także i tradycjonalne słu­
py uwieńczone trofeami zwycięztwa i będzie wesoły 
pajazzo. Jak opiewają dziś wydane afisze, okazywać 
się będą także przez święta na placu: Flora i czło­
wiek aż o czterech nogach.

.== Na całej przestrzeni od Józefowa do Nowej Ale- 
ksandrji, wszystkie miejscowości nad Wisłą zapełnio­
ne są drzewem przeznaczonem na spław zagranicę; 
oprócz budulcu zgromadzono tam znaczne zapasy pod­
kładów pod koleje żelazne. Obręczy na beczki przy­
sposabiają rzemieślnicy osiedli we wsi Kazimierzu 
na ten rok około 40 tysięcy kóp, które na tratwach 
spławione zostaną zagranicę. Z tego zaś wszystkiego 
można znów wywnioskować, że za lat niewiele trzeba 
będzie kupować drzewo na łuty.

=  Dnia wczorajszego wieczorem znowu koło białe 
otaczało księżyc, zjawisko to dość często u nas dające 
się spostrzegać powstaje w skutek załamania się pro­
mieni światła księżycowego w chmurach.

=  P. Bolesław Syrewicz wykończył w tych dniach 
dwa medaljony z karraryjskiego marmuru: portret 
ś. p. hr. Narbutowej i ś. p. Amelji Fraget’owej. Me- 
daljon ś. p. hr. Narbutowej, umieszczonym zostanie 
ną jej pomniku grobowym w dobrach Kisielnice.

== W zakładzie p. Mieczkowskiego wykonaną zo­
stała fotografia przedstawiająca; scenę wista z komedji 
„Safanduły". Do sceny tej pozowali w kostiumach: Żół­
kowski, Rapacki i Ostrowski. Reprodukcję rzeczonej 
fotografji pomieści „Tygodnik Illustrowany.

=  P. Benjamin Rabinowicz sekretarz rabinatu 
warszawskiego wydał drukiem mowę pośmiertną na 
uczczenie pamięci Beera Majzelsa. Tutejsi zamożni I- 
zraelici zamierzają zgasłemu rabinowi wystawić ze 
składek pomnik grobowy i z funduszów, równie ofiar­
nych, utworzyć stypendjum naukowe imienia Beera 
Majzelsa.

=  Na główkach elegantek tutejszych pojawiły się 
nowej formy kapelusze, nazwane przez paryzką wy­
rocznię mody: Frou-frou. Pięknym twarzyczkom 
w kapeluszach tych naturalnie jest: bardzo do twarzy.

— W tej chwili mamy przed sobą książeczkę ma­
łych wprawdzie rozmiarów, lecz tak dobrze rzecz 
traktującą, iż każdemu ją  polecić możemy. Nieznaną 
nam jest wprawdzie cena tej książeczki, zdaje się je ­
dnak, że musi być przystępną; cena bowiem niska 
przyczyni się o wiele do jej rozpowszechnienia; co są­
dzimy głównym jest zamiarem autora. K arta tytuło-



wa książeczki, opatrzoną jest napisem: „Biblioteka 
nauk przyrodzonych i ich zastosowań", wydana sta­
raniem Stanisława Kramsztyka. I. „O płomieniu i 
Oświetlaniu." Rzecz w niej zawarta traktowaną jest 
sposobem łatwego opowiadania, bez zaciekania się 
w ścisłe wywody naukowe. Przystępną więc jest dla 

1 każdego, a pojęcia dzisiejszej nauki przeprowadza 
z możliwą dokładnością i swobodą. Treścią tej publi­
kacji jest zasada nauki palenia się ciał i różne sposo­
by oświetlania, poczynając od starożytnej lampy do 
dzisiejszego gazu, brane porównawczo. Okładka za­
powiada ukazanie się w niedługim czasie poszytu ligo 
traktującego o pracy i cieple. Sądząc z poszytu pierw­
szego, możemy tylko życzyć panu K. wytrwania i 
nadal w urzeczywistnieniu swojego zamiaru, wydawa­
nia podobnych przystępnych publikacji.

== Opierając się na zapewnieniu pana Władysława 
Zahorowskiego, umieszczonym we wczorajszym nume­
rze „Kurjera Codziennego,“ podajemy do wiadomości 
czytelnikom, że pan Zahorowski nikogo nie upoważ­
niał, ani prosił, żeby nazwisko jego było wymienio- 
nem pomiędzy osobami mającemi należeć do wykona­
nia śpiewów w kościele opieki Ś-go Józefa w pierwsze 
święto. Wiadomość ta zapewne nie będzie obojętną 
dla ogółu, jak równie z tegoż źródła pochodzące od- 
wołauie współudziału w tychże śpiewach p. Prochaz- 
ki (ojca) którego za podejrzenie o ten współudział 
bardzo przepraszamy.

=== Z powodu świąt w kuchni taniej, przy ulicy 
Dzikiej, rozdano 20,000 sztuk mac i 50 korcy kar­
tofli.

=  Po artyście dramatycznym ś. p, Bulińskim po­
została matka, której był jedynym opiekunem, liczy 
dziś lat 86 wieku i jest bez żadnych środków utrzy­
mania. Dopóki pracą własną mogła zarabiać na wła­
sne utrzymanie, dopóki opieka nad nią zacnych przy­
jaciół więcej była czynną, stan jej był biedny, ale 
daleki od nędzy. Dziś opuściły ją  siły i zdrowie, 
znajduje się więc w położeniu okropnem. Na zasiłek 
dla biednej staruszki mieszkającej przy ulicy Nowolipie 
Nr. 20, składam rs. 1, które racz Szanowny Redakto­
rze przesłać nieszczęśliwej, w tej nadziei, że znajdą 
się ludzkie serca, co jej pomoc udzielą. Anna C. _

— Przed kilku tygodniami, donosi Gazeta Policyj­
na, przybył do Warszawy kupiec starozakonny z Lu­
blina, który poczyniwszy tu różne sprawunki, miał 
przy sobie jeszcze około rs: 1,000 w pugilaresie, 
wraz z notatkami i innemi papierami. Mając chęć 
użycia łaźni, a nie będąc obznajmionym z miejscowo­
ścią, miał sobie wskazany jeden z takich zakładów 
przy ulicy Rybaki, gdzie wszedłszy, zaraz w kassie 
okazał pugilares, żądając przyjęcia onego do zacho­
wania, lecz odmówiono mu przyjęcia pieniędzy, zape­
wniając, że może pozostawić je przy sobie i w łaźni, 
bez żadnej obawy. Po takiem zapewnieniu, kupiec 
złożywszy rzeczy i pugilares w szafce, poszedł do 
kąpieli, po powrocie z której ubierając się, dostrzegł 
kradzież pugilaresu. Na zrobiony przezeń krzyk, 
wszystkich będących w ubieralni zatrzymano i zrewi­
dowano, poszlak jednak względem sprawcy żadnych 
nie wykryto. Wkrótce potem, rozchodzić się zaczęły 
wieści, że jacyś dwaj młodzi żydzi, dość skwapliwie 

■ z łaźni wychodzili, a chociaż opis ich powierzchowno­
ści bardzo był niepewny, jednakże wydział śledczy 
po dostawieniu podejrzanych dwóch żydów, dopełnie­
niu naocznej konfrontacji i zebraniu faktów, powziął
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niewątpliwe przekonanie, że oni właśnie byli spra­
wcami tej kradzieży. Obaj z początku stanowczo za­
przeczali czynu, w dalszem jednak badaniu i po ze­
stawieniu licznych przeciw nim walczących okoliczno­
ści, jeden z nich przyznał, że pugilares w łaźni zna­
lazł i z będących w tymże pieniędzy rs: 990 w bile­
tach bankowych, wziął sobie rubli sr: 600, a pugila­
res i pozostałe rs: 390, oddał swemu towarzyszowi. 
Skradzione w ten sposób pieniądze, ukrył na odlu­
dnej ulicy pod pustą budką i z takowych rs: 580 po­
szkodowanemu zwrócono. Wspólnik jego ani do czynu 
ani do otrzymania udziału w zdobyczy przyznać się 
niechciał, pomimo to wszakże, obaj właściwemu Sądo­
wi, po ukaranie oddani zostali.

— Złożono w Redakcji Kurjera Warszawskiego: od 
H. rs. 5 dla 10-letniej dziewczynki; od M. B. rs. 10 
dla biednych na święta; od G. D. rs. 1 i od W kop. 
50 dla ociemniałej Chudzińskiej; od B. C. kop. 20 na 
ubranie grobu w kościele S-tej Trójcy na Solcu; od A. 
S. rs. 1, od X. rs. 1 i od Anieli S. rs. 2 dla sierot po 
ś. p. Ignacym Konwerskim pozostałych.

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego,4 
od Anny G. z Włocławska, rs. 1, dla sierot po Kon­
werskim.

Jenerał-Major Tohmaczew, przyjechał z S.-Peters- 
burga.

Wyjechali z Warszawy: Jenerał Lejtnanci: Fejcht- 
ner, do Prus, bukowski, do Nowogeorgiewska.

-j- Teofila z Radlińskich Ruhl, Obywatelka miasta 
Warszawy, po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, przenio­
sła się do wieczności w dniu dzisiejszym, przeżywszy 
lat 58. Pozostały syn, siostry i wnuki, zapraszają 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadze­
nie zwłok w dniu 18 b. m., to jest w poniedziałek, o 
godzinie 6tej po południu, z kościoła Sgo Karola Bo- 
romeusza, przy ulicy Chłodnej, na cmentarz powąz­
kowski odbyć się mające. —2956—

-j- Władysław Sommer, Fotograf (syn Macieja), po 
długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony SS. Sakramen­
tami, wczoraj zakończył życie, mając lat 30. Ekspor- 
tacja zwłok jego, nastąpi w dniu 18 b. m., to jest 
w poniedziałek, o godzinie 6tej po południu, z ko­
ścioła Sgo Jana, na cmentarz powązkowski; na którą 
pogrążeni w smutku rodzice, wraz z żpną zmarłego, 
zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

—2958—
-f Ś. p. Marcyanna z Machnackich Kawałowskfl, 

wdowa po Poborcy Komory Celnej, emerytka, rozstała 
się z tym światem we wsi Kamionce powiecie nowo- 
mińskim. — 2951 —-

rj- W dniu 15-tym kwietnia opatrzony Sakra­
mentami, zakończył życie ś. p. Franciszek GrochowaP 
ski, przeżywszy lat 76. Pozostała żona wraz z sy­
nem i córką zapraszają Rodzinę, Przyjaciół i Z n a j o ­
mych zmarłego, na wyprowadzenie zwłok z kościoła 
Panny Marji na Nowem Mieście, na cmentarz P°* 
wązkowski dnia 18-go kwietnia odbyć się mające.

—2961—
■f W dniu 15 b. m. i r. o godzinie 8 i pół wie­

czorem, opatrzony SS. Sakramentami, zakończył zy 
cie ś. p. Antoni Sacchetti, b. Dekorator Teatrów Wai 
szawskich, lat 80 wieku liczący, urodzony w Wenecją 
Wyprowadzenie zwłok nastąpi we WTtorek dnia 1J-8 
b. m. i r. z kościoła Sgo Antoniego, przy ulicy Sena-



torskiej o godzinie 5 poiudniu na cm entarz powąz­
kowski, na k tóre pozostała familja znajomych i przy­
jació ł zaprasza. —  2962 —

=  Ogrodzenie kościoła parafjalnego P. M arji na 
Nowmm-Mieście, jest w tak  nędznym stanie, że pomi­
mo zamknięcia na noc bramy wjazdowej nieproszony 
gość z wszelką łatwością pomiędzy brakującemi de­
skami wślizgnąć się tam  może.

=  Między licznemi robotam i asfaltowemi, ogłoszo- 
nemi przez pisma publiczne i mającemi się dopełnić 
w r. b. w różnych punktach m iasta, nie znajdujemy 
niestety ani jednej, której potrzebę podniosło niniej­
sze pismo, a mianowicie: aby urządzić chociaż wązką 
ścieżkę wyasfaltowaną przez ogród Saski w kierunku 
od ulicy Niecałej do Marszałkowskiej i od Żelaznej 
Bram y ku Saskiemu Placowi. Urządzenie podobnej 
ścieżki czyli też chodnika, chociaż przez boezne aleje, 
znacznieby udogodniło przebycie ogrodu w porze wio­
sennej i jesiennej, szczególniej dla osób płci żeńskiej, 
kiedy obecnie lada deszcz i słota czyni niepodobnem 
dostanie się na drugą stronę, bo niwelacja dróżek 
wiele do życzenia pozostawia.

=  Być może, że bilety 50 rublowe nowej formy 
które jako podrobione dały się widzieć w Odessie mo­
gą się i u nas pojawić. W ypada więc zwrócić uwagę 
ną  wyobrażenie P io tra  I  ciemnej odbite i mniej do­
kładnie.

=  Nadwiślanie utrzymują, że obecny przybór wody 
może być znaczny, jako utworzony z tak  zwanych 
wód wiosennych. Cały dzień wczoraj woda przybie­
rała . Cieszyły się z tego statki, uśmiechały łazienki 
zatęsknione obecnie na piasku parku Alexandrowc 
skiego. Woda doszła w tej chwili do 9%  stóp. Piana 
okrywa całą powierzchnię rzeki.

=  W Lublinie, w d. 10 b. m. przeniósł się do wie­
czności Romuald Szczygielski, doktór medycyny, prze­
żywszy la t 45.

=  W Kaliszu w dniu 8 b. m. zm arł Jan  Byczyński, 
obywatel w wieku la t 46.

=  W d. 26 z. m. we wsi Ciemnie pod Turkiem prze­
niósł się do wieczności ś. p. Michał Ignacy Truszkow­
ski, przeżywszy la t 80.

=  Z powodu zamierzonego otwarcia wystawy prze­
mysłowej w Petersburgu, wydane ma być tam  pismo 
specjalnie tej wystawie poświęcone, w dwuch językach: 
rossyjskim i francuzkim, a  to począwszy od dnia 20 
kwietnia aż do końca wystawy. •

—  Gazeta „Birżewyja W iedomosti“ upew nia, że 
ilość ładunku, przewożonego po ruskich żelaznych 
kolejach, stopniowo się wzmaga i to w znacznych 
rozmiarach. Na kolei mikołajewskiej od r. 1860—68 
ilość ładunku wzrosła o 324% , na kolei petersburg- 
sko-warszawskiej od 1862—68 roku o 288% , na ni- 
żogrodskiej w tymże przeciągu czasu, o 249% , a na 
Moskiewsko-riazańskiej, w przeciągu 3-ch la t (1866 — 
1868), prawie o 700% .
. ~~ Gazeta „Wiest’“ donosi o krążącej pogłosce, 
lakoby wkrótce nastąpią zmiany w dyrekcji peters- 
nurgsko-warszawskiej żelaznej kolei. Teraźniejszy dy­
rektoruj kolei, jenerał-major inżenierów Dannenstern, 
Mianowanym będzie, jak powiadają, członkiem rady 
zarządu, miejsce zaś jego zajmie jenerał Peterson, 
dyrektor kijowsko-bałtskiej kolei żelaznej.

— Przed rokiem 1865 pryw atni przemysłowcy, po­
syłając od czasu do czasu swe partje  dla poszukiwa­
nia węgla kamiennego w stepie kirgizkim zachodniej 
Syberji, nie mieli wielkiego powodzenia. Dopiero od 
r. 1865, dzięki przedsiębierczości znąnego p. Perm i- 
kina, jak donosi z Syberji w Wiecz. Gaz. inżynier 
górniczy Gabrjel, w stepie kirgizkim  zaczęto zajmować 
się górnictwem. Umocowany p. Perm ikina, były urzę­
dnik górniczy p. Stepanów, w ciągu la t czterech, od 
r. 1865 do 1869 wykrył 32 pokładów rudy, w tej licz­
bie wielkie pokłady węgla kamiennego i jeden dość 
obfity pokład rudy żelaznej. Górzyste miejscowości 
z wielkiemi pokładam i węgla kamiennego, ciągną się 
od m. Sergiopola 50 wiorst ku południowo-wschodowi. 
A ntracyt i węgiel kamienny znajdują się po większej 
części w nizkich miejscach w dolinach między góram i 
na prawym brzegu rzeczki Ajaguza, wpadającej do 
jeziora Bałchasz. Pokłady węgla kamiennego, podług 
dotychczasowych badań, zajmują przestrzeń 40 wiorst 
kwadratowych. (Dz. W ąr.)

X  W Paryżu istnieje jedno oryginalne muzeum. 
Excentryk bardzo zamożny, zbiera portre ty  nóg, s ła ­
wnych głów i pięknych twarzy; z portretów  zaś tych 
każe modelować nogi z massy papierowej, z wosku i 
z m armuru. Wejście do tego muzeum jest bezpłatne; 
niewolno w niem jednakże z zachwytu dotykać się 
okazów palcami.

X  Na niektórych kolejach żelaznych francuzkich i 
niemieckich, mianowicie pomiędzy Altoną a Kiel ku r­
sują już dwu-piętrowe wagony 3-ej klassy. Niższe 
piętro czyli dół służy zwykle dla kobiet; wyższe dla 
mężczyzn. Każde ma 5 przedziałów mieszczących po 
10 osób; cały wagon zabiera 90 do 100 passażerów. 
Podróżowanie w górnem piętrze i swobodny widok na 
okolice, nastręcza wiele przyjemności.

X  W B erlin ie, pani H enryetta Hirschfeld słynie 
obecnie jako lekarka na cierpienia zębów. Ta m łoda, 
bo zaledwie 20 la t licząca kobieta, wcześnie owdo­
wiawszy, udała się przed dwoma laty do Filadelfji, 
gdzie po wysłuchaniu dwu-Ietniego kursu dentystyki, 
powróciła do Berlina ze stopniem doktora i w p ra ­
ktyce swej coraz większą zyskuje wziętość.

X  W Tarnowie padał dnia 11 b. m. grad poprze­
dzony grzmotami i piorunami. Piorun uderzył w dom 
pocztowy, lecz żadnej nie zrządził szkody.

- X  Od kilku dni transporty  z Rossji do Pruss tak 
się ożywiły, że kolej wschodnia w Prussach zaledwie 
dostarczyć może wagonów.

X  W dniu 8 b. m. w skutek elekcji otrzym ali ty tu ł 
członków akademji francuzkiej: Em il Ollivier i Jules 
Janin. Jan in  słynny krytyk i feljetonista „Journal des 
Debąts" liczy obecnie la t 66. Od la t piętnastu mieszka 
w Passy, w szalecie zbudowanym według własnego pla­
nu. Na pierwszem piętrze tego domu mieści się praco­
wnia krytyka;jestto  salon owalny, pełen kwiatów, ksią­
żek, marmurów, broni i listów miłosnych. Od lat już 
kilku Jan in  w skutek ci erpień nerwowych nie może 
sam pisać, codziennie więc od pierwszej po południu 
do szóstej wieczorem dyktuje swoje myśli sekretarzo­
wi dyskretnem u, gorliwemu i pełnej anielskiej do­
broci swojej żonie. Powiadają, że dla zyskania krzesła 
w akademji potrzeba było napisać: za Ludwika XIV e- 
popeę lub tragedję; za Regencji satyrę; za Ludwika 
XV powiastkę; za Ludwika XVI pamflet polityczny 
za pierwszej Rzeczypospolitej, mowę pełną krwi; za 
pierwszego cesarstw a, piosenkę bardzo wesołą, na



wtór do dźwięku kieliszków; za Restauracji trzy 
dowcipne feljetony; za drugiej Rzeczypospolitej plakat 
uliczny; za drugiego cesarstwa grubijański artykuł 
dziennikarski. Tak powiadają, czemuż więc nie powtó­
rzyć?

X  Na wystawie w domu artystów w Wiedniu sprze­
dano między innemi dwa obrazy Gierymskiego, „Przy­
goda w podróży41 i „Pastwisko polskie.1*

X  Patent na wyrób stoli Bessemerskiej kończy się 
w r. b., co tern samem obniży cenę wyrobów stalowych. 
Niektóre towarzystwa kolei żel. angielskich postano­
wiły już usunąć ze swoich linji szyny żelazne a zastą­
pić je stalowemi.

X  Malarz Knaurs z Dysseldorfu za wykonanie por­
tretu Dr. Strousberga, króla pruskich kolei żelaznych 
otrzymał od niego 20 tysięcy talarów.

X  W Poznaniu rozpowszechnia się egipskie zapale­
nie oczu coraz bardziej. Dziś liczą na stu chorych na 
oczy, 60 podlegających zapaleniu egipskiemu.

X  D. 5. ra. umarł w Jabłonowie, wr powiecie czort- 
kowskim, hr. Tytus Dzieduszycki, licząc lat 74, oraz 
w Spytkowicach pod Zatorem obywatel Kajetan Wol­
ski.

X  Pod tytułem „Hasło Ewangeliczne** zacznie wy­
chodzić na Szlązku pruskim nowe czasopismo; będzie 
ono trzeciem z kolei polskiem pismem tam wychodzą- 
cem.

X  Disraeli, b. prezes ministrów Wielkiej Brytanji, 
poświęca obecnie władze duchowe pracy literackiej. 
Na dzień 1 maja b. r. zapowiedziano w Londynie, po­
jawienie się nowego romansu, pióra b. męża stanu, za 
który mu wydawca wypłacił 250,000 franków. Boha­
ter owego kosztownego romansu nosi imie: „Lo- 
thaire**.

X  U Rotschildów w Paryżu wykryto przeniewie- 
rzenie się jednej z osób tego domu handlowego, zo­
stającej tam od r. 1848. Wysokość przeniewierzenia 
wynosi około 600,000 fr.

X  Z Jerozolimy piszą, źe panuje tam wielka po­
sucha, deszcze dawno już nie padały, a drożyzna z każ­
dym dniem staje się większą. Szczególniej żydowska 
ludność cierpi straszny niedostatek.

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Ustąpienie hr. Daru z francuzkiego gabinetu, zdaje 

się już nie ulegać wątpliwości. Nawet „Patrie1* tak ró­
żowo w tej materji patrząca, odzywa się, że usunięcie 
się ministra spraw zagr. „niestety jest bardzo pra- 
wdopodobnem**. Markiz d’Andelarre w charakterze 
przywódcy lewego środka, podjął się podobno osta­
tniego wysiłku pośrednictwa, proponując na naradzie 
u cesarza zmianę 13 art. senatusconsulsu. Według 
brzmienia tej poprawki cesarzowi pozostałoby się pra­
wo bezpośredniego odwołania się do narodu w' kwestji 
dynastycznej, i we wszystkiem co się tycze organiza­
cji senatu; w innych zaś zmianach wymagających ple­
biscytu, konstytucyjna władza cesarza, tylko za przy­
zwoleniem senatu i Izby mogłaby być stosowaną. 
Markiz d’Andelarre wyraził przytem nadzieję, że w ra ­
zie pomyślnego rezultatu jego missji, nie tylko hr. 
Daru cofnąłby podanie o dymisję, ale nawet p. Buffet 
byłby gotów napowrót wejść do gabinetu. Cesarz je­
dnakże miał silnie obstawać przy zupełnem prawie 
zarządzaniu plebiscytów. Wieści te powtarzamy z „In- 
dep. Belge** zostawiając jej całą odpowiedzialność za

prawdziwość informacji. Najwięcej wątpliwemwydaje 
nam się gotowość lewego środka czynienia ustępstw ce­
sarzowi w kwestji odwoływania się do narodu, gdy bę­
dzie chodziło o uorganizowanie obu Izb. Bądź co 
bądź w obozie umiarkowanie liberalnych panuje wielkie 
zniechęcenie. Dziwić się temu nie należy w obec smu­
tnych widoków zupełnego rozprzężenia ministerjum 
2 stycznia, które nastąpi niezawodnie po usunięciu się 
ministrów spraw zagranicznych i finansów, pociągając 
też niechybnie za sobą zastój w liberalnych dążeniach, 
P. Juljusz Favre wyrzekł nawet, że ministerjum swo- 
jem postępowaniem zasłużyło na miano „ministerjum 
bezowocnej agitacji**. Zarzut ten jest wprawdzie nie­
słusznym gdy wychodzi z ust członka lewicy; nie mniej 
jednak trzeba przyznać, teraz szczególniej gdy czyn­
ności Izby na dłużej są zawieszone, źe cały czas i dzia­
łalność Izb pochłonęły rozprawy nad oderwanemi 
kwestjami zasad, kiedy na polu pozytywnego prawo­
dawstwa nic prawie nie zrobiono.

Skład nowego austrjackiego ministerjum ogłoszony 
już został w  urzędowej „Wiener Ztng.“ Jednocześnie, 
ze wszystkich stron mnożą się wskazówki określające 
czysto tymczasowy charakter tego ministerjum. Wie­
deńska „Presse“ przychylnie dla nowego gabinetu u- 
sposobiona, przyznaje, że hrabia Taaffe jeszcze 12 
t. m. wahał się przyjąć ofiarowaną mu tekę. Niemie­
cka i czeska szlachta w Czechach nie zasypia w obec 
tego nowego położenia rzeczy. Na zgromadzeniu nie­
mieckiej szlachty, odbytem przed kilku dniami w P ra­
dze pod przewodnictwem księcia Karola Auersperg, u- 
chwalono organizację nowych wyborów, i postanowio­
no porozumieć się z innemi prowincjami Austrji. Prócz 
tego, dodaje „Presse**, wybitne osobistości jak hrabio­
wie: Henryk Clam-Martiuitz, Egbert Belcredi, książę 
Jerzy Lobkowitz, Hugo Solm i inni zjadą się w tych 
dniach w Wiedniu, z czego powyższy dziennik wnosi, 
że się nie obejdzie bez pewnych rokowań z nowem mi­
nisterjum.

O ile usunięcie się hr. Daru wpłynie na stosunki 
rządu francuzkiego z Rzymem dotychczas trudno jesz­
cze przewidzieć. Tym czasem działalność soboru nie 
ustaje i nie zbacza z przyjętej na początku drogi. Na 
onegdajszem 45 posiedzeniu jeneralnej kongregacji, 
główne punkta tak zwanego „Schema de fide“ jedno­
głośnie były przyjęte.

Rząd hiszpański postawiony został w nader drażli- 
wem względem kurji rzymskiej położeniu, przez roz­
kaz Papieża zabraniający biskupom hiszpańskim skła­
dać przysięgę na konstytucję. „Indep. Belge** prostuje 
błąd w podanym przez telegram wyroku na księcia 
Monpensier. Według tego dziennika, księcia skazano 
jakoby na miesięczne wydalenie z Madrytu w promie­
niu 10 mil i na 30,000 fr. wynagrodzenia szkód. O 
ile ta nowa wersja jest prawdziwą, wkrótce się prze­
konamy.

 —

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń 15 Kwietnia godz. 8 m. 45 wieczór.
Paryż 14.—  W rannym urzędowym dzienni­

ka, ogłoszoną jest dymissja ministrów Daru i 
Bufiet. Ollivier obejmuje tymczasowo tekę 
spraw zagranicznych, a Segris finansów. Na ze­
braniu członków lewicy uchwalono wotowa- 
nie przeciwko plebiscytowi.



Ś L U B  N A  P O L U .

W Ameryce, szczególniej w pewnych okręgach rol­
nych Far-W estu, ceremonja małżestwa odbywa się je­
szcze w sposób arcy-patriarchalny.

Oto opis jednej z takich uroczystości:
Rzecz dzieje się na kartofłanem polu. Mer z rękawami 
od koszuli zawiniętemi, zajęty kopaniem kartofli, nie 
widzi obecności młodej pary, k tóra trzym ając się za 
ręce, idzie za nim od zagona do zagona, z wytrwało­
ścią świadczącą o stale powziętem postanowienie.

—  Panie m erze! —  odważa się nareszcie wyrzec 
młodzieniec drżącym głosem.

— A co tam  ?... i motyka podnosi się i spuszcza 
z podwójną siłą

—  Chcielibyśmy się pobrać.... panie merze,—  od­
powiada młody człowiek.

— Dobrze, tylko dajcie mi skończyć robotę, muszę 
policzyć zagony.

Narzeczeni trzym ając się za ręce, jak  cień m era, 
nie odstępują go, póki ten się nie zatrzyma.

— Dwadzieścia siedm, dwadzieścia ośm, dwadzie­
ścia dziewięć....— No, teraz na was kolej...— Stańcie 
przedemną.

Tu urzędnik gestem wskazał rękojeść motyki, któ­
rej tak  zręcznie przed chwilą używał.

— Czy przysięgasz, rzekł do młodzieńca, że bie­
rzesz za żonę tę  kobietę?

—  Tak.
—  A ty (do narzeczonej), przysięgasz, że bierzesz 

tego młodzieńca za męża ?
—  Tak.
—  Kiedy tak, to do p io ru n a! jesteście poślubieni. 

A teraz  nogi za pas i nie przeszkadzajcie mi.
Młode małżeństwo się oddala, a m er wraca do 

swego zatrudnienia.

S Z A R A D A .
Piertosze litera, drugi doskwiera:
W szystek  nie stroi, chociaż ubiera.

(Znaczenie zeszłej Szarady: Rzepaki).

Redaktor W. Szymanowski.

—  Doktor medycyny Stanisław  Uzłowski, przybył 
na sta łe  mieszkanie z Częstochowy do W arszawy, i za­
mieszkał przy ulicy Złotej N r 1440a (10 nowy), 1-sze 
piętro, N r 4 mieszkania, gdzie przyjmuje chorych do 
godziny H e j rano i od 4ej do 7ej po południu.

( 1 - 3 )  .— 2926—
=  Znany ogródek przy ulicy Miodowej w domu 

Lessera, odżyje w tych dniach z popiołów. Wiadomo,
tam najpierwej rozpoczęły się widowiska ogródko­

we, pomimo jednak tego, w ostatnich latach magnes 
Przyciągający tam  gości osłabł znacznie, i z powo­
du konkurencji ogród, zaczął powoli tracić dawną 
s*oją renomę. Dzisiaj pan Dawid Hopfenfeld właści­
c i e l  znanej oddawna fabryki piwa w Warszawie, po­
stanowił przyjść w sukurs tem u zakładowi zagrożone-

tonią zapomnienia. Urządza on tam  sprzedaż pi- 
Wa swojego wyrobu, a piwo to znane z wybornych 
Przymiotów, smaku, k laru i esencjonalności ściągnie 
2nów zapewne do ogródka w domu Lessera licznych 
80ŚC1, którzy znajdą rozrywkę w odnowić się tam  m a­
jącym teatrzyku letnim. Co w tym teatrzyku ma być 
Przedstawiane, to tajem nica jeszcze, rzeczą jednakże

jest niezawodną, że przy wybornym urządzeniu ogród­
ka i bufetu, i wykwintnym smaku piwa tam sprzeda­
wanego, każde widowisko lepszem się wydać musi.

— W ładysław W alkiewicz, rysownik zajmujący się 
specjalnie od la t kilkunastu wykonywaniem robót 
Artystyczno litograficznych na kamieniu, jako to re­
produkcji premiowych dla Warszawskiego Towarzy­
stwa Zachęty Sztuk Pięknych i wielu innych podo­
bnych prac, zawiadamia, iż obecnie urządził praco­
wnię Artystyczno-litograficzną w domu pod N r 417, 
przy ulicy Krakowskie-Przedmieście na przeciw ko­
ścioła Śgo Józefa Oblubieńca, na 1-em piętrze, i przyj­
muje do wykonania wszelkie roboty na kamieniu, tak 
litograficzne, jako też chromolitograficzne, a miano­
wicie: reprodukcje z obrazów i rysunków, portrety  
z natury i kopje, pejzaże i illustracje do dzieł rozm ai­
tej treści. Dla dogodności zaś osób interessowanych, 
podejmuje się powyższych robót wraz z drukiem i pa­
pierem po cenach przystępnych. (4—6) — 2174—

— Zakład leczenia ściśnionem powietrzem Dra 
Wincentego Brodowskiego, ulica W iejska N r 1734 
(nowy 16), przyjmuje chorych codziennie od godziny 
9-tej do 3-ciej po południu i od 5-tej do 7-mej wieczo­
rem cierpiących na suchoty, astm ę, chroniczne katary, 
krtani, oskrzeli, ogólne osłabienie, nerwowe cierpienia 
i głuchotę. (15—0) — 935—

Zakład Leczniczy prywatny D oktora Sikorskiego, 
dla chorych dzieci, p rzy  ulicy Solnej Nr (4) 814 domu , 
przyjmuje chore dzieci od roku do 10 la t wieku, na ku­
rację, za opłatą po kop: 15 dziennie, wnoszoną za ty ­
dzień z góry, za co chory otrzymuje to wszystko co dla 
kuracji jego jest potrzebne.—  Przy tymże zakładzie 
urządzono Ambulatorium, w którem  udziela się cho­
rym przybywającym z miasta, codziennie poradę le­
karską, za op łatą  po kop: 10 od osoby.

(9— 50) — 9564—

In sty tu t leczniczy pryw atny
dim ch orych  sy fillty ezn y ch  1 sk órn ych , 

D rów  POROWSKIEGO i HADLERA, 
u lica  M ok otow sk a , UTr 1671,

przyjmuje chorych z tak zwanemi chorobami sekretnem i, 
jakoteż dotkniętych cierpieniami skóry, ja k :  liszajem, świerz- 
bą, wypryskiem, i t. p. O pM a za utrzymanie, leczenie, ką­
piele, etc., wynosi na dobę od Rs. l Kop. 50 do Rs. S od osoby.

A m b u latorjn m  Z ak ład ow e, w którem ehorzy 
przychodni z miasta, otrzymują pomoc lekarską, odbywa się 
codziennie do godziny loej z rana i od 4ej do 6ej p o p o łu ­
dniu, w mieszkaniu D ra K adlera, przy ulicy Nowo-Senator­
skiej, pod N r 6346.

Tamże dowiedzieć się można o warunkach przyjęcia do 
Zakładu —512— (16—0) (13624)

Z A K  Ł 4  D

FOTOGRAFICZNY 
W. Twardzickiego,
u lica  Żmbla, IVr 478, 

now y Air 4.
H I li E f  O W

TUZIN RS. 3 .
(5 — 12 )_____________________—  2 1 0 5  —

MUZEUM SZTUM. PUJKATCH, w Pałacu Ka- 
zimierowskim, w pawilonie na lew o, we Czwartki i N ie­
dziele bezpłatnie, od godz: loe j rano do te j po południu.



Zakład Zegarmistrzowski
M Jl. A U G U S T Y N O W IC Z A ,

róg Królewskiej i Krakowskiego-Przedmieścia, N r 412a, 
przyjmuje wszelkiej konstrukcji Z e g a r ó w  i Z e g a r ­
k ó w  r e p e r a e j e ,  z poręczeniem. (5 — 5) —1804—

< 
i

Dom Spedycyjno-Kommissowy
•fan III'* ŁedócliowsKi,

i
5
€

I

Tłom ackie Nr 600d (5 nowy).
Otrzymał w kommis do sprzedaży:
OW IES RYCHLIK w ziarnie celnym do siewa. 
RYCHLIK ANGIELSKI, W YKĘ i TRA W Ę T Y ­

MOTEUSZA.
Poleca się ta k ie  na nadchodzące Święta ze sprzedażą 

detaliczną oryginalnych W I Ń  bordoskich stołowych, 
oraz w wysokim gatunkn (grand vin), odznaczających 
się wytwornym bukietem.

J  tS - « )  — 1814 —

M M M M M M ^
E A H R A R A

WYROBOW P I E C O WY C H
A.E. STALEWSKICH,

pod Nrem 2864 przy ulicy Tamka zostająca, 
ma honor podać do wiadomości publicznej, źe z dniem 1-ym 
Marca r. b. każdy z robotników wysłanych przez wspomnio- 
ną fabrykę d* wykonania żądanych robót zduńskich, zao­
patrzony będzie w drukowane zaświadczenie z podpisem 

pieczęcią

C. KWASKOWSKIEGO,
jako mającego

W IŁ ^C Z IE
prawo działania w imieniu fabryki.

Przyjmując zatem odpowiedzialność tylko za roboty wy- 
konane przez ludzi w powyższy sposób wylegitymowanych i 
dając możność sprawdzenia tożsamości zduna, fabryka spo­
dziewa się, że nadal Szanowna Publiczność nie będzie n ara ­
żoną na zawód, na jaki częstokroć wystawioną była przez 
rzemieślników nieprawnie w imieniu tejże fabryki podejm u­
jących się robót. . . . .

Przytem nadmienia się, że Fenklerski m ajster zduński, 
odtąd jedynie zajęty wyrabianiem kafli na fabryce, nie ma 
obecnie żadnego praw a działania w imieniu fabryki A. E. Sta- 
lewskich, a tembardziej podejmowania się w imieniu tejże 
fabryki robót zduńskich. (5—6) —2246—

Y.j

Zgubiono PUGILARES bronzowy, sa­
fianowy, w przechodzie ulicą Marszałkowską 
i Chmielną, w dniu 14 b. m. około godziny loej 

i  w wieczór, w którym się znajdowały: Ksią- 
-  teczka legitymacyjna, Bilet na jszdę Koleją

żelazną i różne drobne Notatki. Poczciwy Znalazca raczy 
takowy zwrócić pod Nr 1424 (nowy 2), mieszkania 12, za
nagrodą jak ie j żąd tć  będzie.___________ ( [—3> 2957—

Onegdaj, to jes t dnia i4go b. m , z mieszkania 
w domu pod Nrem 473c, zginął

Zegarek złoty damski,
F ab rrk i Robert B rand, o 8-miu kamieniach, Koperty 18 
v .ratow e emaliowany, * szafirowym Bukiecikiem, grawiro- 
w anT m at, “  Łańcuszkiem podwójnym, z Spinką z T n r.u si- 
bami- u drugiego końca łańcuszka przytwierdzona była Lor- 
ie tT a  Ktoby ten Zegarek znalazł, lub dał wiadomość do 
“Redakcji K urjera“ gdzie się znajduje, otrzyma nagrodę. 
PP. Zegarmistrzów uprasza się o zwrócenie uwagi

D R Ó Z D Z E
Wiedeńskie, nadchodzą do S tładu  Win i Delikatessów 

A LEKSA NDRA BOCQ11ET,
w Gmachu Teatralnym.

(6  —  8 )  - 280 8 -

•  • « • • § • « « • • « # • • • * • « « • • • • • « • • • • • • • • • •

•  Skład Utaorów dla dzieci •Z F . W IN K L E R A  •
•  Np  10. U lica N ieca ła  Nr 10 I
5  poleca wielki assoitym ent garderoby dla obojga płci ^  
£  i na każdy wiek, oraz ubiory dla studentów. •
•  ( 9 - 0 )  -  1521 -  J

IIESZKAUIA LETKIE.
W Rudzie fabrycznej pod Marymont^m, są  jeszcze wolne 

M ieszk a n ia  le tn ie  różnych wielkości i n* różno ce ­
ny. Wiadomi ść w Fabryce Karola Mintora, przy ulicy Smol­
nej, róg Nowego-Swiatu, lub w Składzie wyrobów tejże fa­
bryki pod firmą L. Knoll, przy ulicy Czystej, oraz u 
miejscowego Rządcy P- Hartmanpa._______ |l — 8i 2959—

Do Składu Win S ta n is ła w a  R ted el i S p ó łk a ,
przy rogu ulic Mazowieckiej i Sto-Krzyzkiej, 

nadszedł transport prawdziwego

Piwa Bawarskiego (Culmbacher Bier).
— 2589  —( I  1 —  1 2 )

t e a t r  w i e l k i .
W Poniedziałek: H R A B I N A . (Operai

TEATR ROZMAITOŚCI. 
liL U B Y  B *A N IE Ń SH IE  N IE  M A M  CKASU-

KURS GIEŁDY W AR SZA W SK IEJ.
Dnia 4-go 16 Kwietnia 1870 r.

M onety 1 P ap iery .
Półimperjały Ros. — k. — rs. 6k. 75 
Dukaty Hollen. rs. — k. — rs 3 k. 85 
Obligi skarbowe lo o r s ,  (oprócz kup.)
Listy Zast: 3 okresu, I , s. z» rs. 100 
Listy Zast. 3 okresu, I I  S. zsrs. 100 
Listy Zast. nowe b*l0 z r. 1869 . . . .
Obligi Towarzystwa Kred. Ziemskiego
Listy likwidacyjne za rsr. 1 0 0 ...........
Bilety B a n k u  Cesarstwa z r. i 8 6 0 . . .
Nowa Boa. pożyczka prem. z r . 1864.

„ a .  Z r. 1866.
Akcje Drogi żel. W ar.-W ied. za sztukę 
Akcje Drogi żel. W arsz.-Bydgoskiej.
Akcje Głów. Tuw. Ross. Dróg ż e l . .
Akcje Drogi żel. W arsz -T eres^o l..
Obligacje kolei żelaznej Terespolskiej
Akcje Kolei Żel. Fabr. Lódz............
5°j0 Listy zastawne rośsyjskie...........

W artość zuponu bież: od List. Zast. rs. 1 kop. 25s/#
Od Likwidacyjnych rs. 1 kop. 50.
Od Listów Z ast now ythkop. 156'V18
B er lin : W eksel 100 tal. 2 m. rs. 120k. 90 rs. 120 k. 75
L ondyn  3 M. I funt st rs. 8 k. 29  rs. 8 k. 28.
Baryi. Weksel 2 m. za 300 fr. rs, 99 k. — rs. 98 k. 70 
W iedeń . Wek 2 m. za 150w. a. rs. 99 k. 90 rs .99k  75

Żądano |  Płacono

Kunie 1 kop. sr.
_ — 89
94 25 94 —
94 25 94 —
95 2 5 94 75
— — 100 50
76
90

159

50
50

76 17

— —
150 _ _ —■

— — — —
73 — 72 —-
— — — !■ —
— — —-I>; —
— — — —
— — ' ' — —

109 50 — —

(2 - 0 ) — 2932 —

U r n y  T z r g o w e  W a r n a w s k l e  - D .  15 Kwietni* 
płacono za  korzec pszenicy od — rs. kop — do rs. 7 kop- 
15- żyta od rs. 3 k. 80 do rs. 4 kop. 10; jęczmienia 4-ru 
i dwu rzędowego, od rs. 3 kop. — do rs. 3 kop. 30; OW 
od rs. 2 kop. 40 do rs. 2 kop. 55 Kartofli od rs. —
90  do rs. 1 kop. 5. . . 3

O kow ity  płacono d m a i 5  Kwietnia za wiadro od rs. 
kop. 77V3 do rs. s  kop. 803L; za garniec od rs. 1 kop. 23 »

1 knn .



DODATEK do KTUI.TERA WARSZAWSKIEGO Nr 84,
Sobota. —  Dnia 4 (16) Kwietnia. —  Rok 1870.

— P rzeg ląd  MatoHeUi Nr 14 wyszedł z druku i 
zawiera: Siostry Miłosierdzia, w L ondynie.—Korresponden- 
rja  z djecezji Sandomierskiej, z Sandom ierza.—Kronika 
koś ci> In a —Ogłoszenia.

— K ro n ik a  R odzinna na drugą połowę kwiet­
nia wyszła z druku i zawiera: Fijołek i Konwalja, wiersz, 
przez Jaskółkę.—Listy z podróży, A. E . Odyńca.—H rabia 
Karol Teyon de M ontalembert, wspomnienie pośmiertne.— 
Listy z W arszawy, z Nowego Świata, przez P .—Julja  Fa- 
le tti di Barolo.—Wpływ księżyca na naszą ziemię, przez 
St. Co.—Książe i Paź, Powieść z czasów ostatniej krucy- 
aty, z angielskiego, przekład T. O.—Odpowiedzi

— Tygodnik Illu s tro w an y  Nr 12 0  Serji 2 -giej 
wyszedł z druku i zawiera:—Chrystus Pan w Ogrójcu (z 
drzeworytem). — K ronika tygodniowa. — Przegląd polityki 
zagranicznej.—Sonety krymskie, (dokończenie z drzewory­
tam i).—Odwrotne strony medalu, opowiadania W iellsława 
(dokończenie).—Antokol (z drzeworytem).—Szachy.—Rebus. 
O sztuce greckiej i chrześciańskiej. —Dwa odczyty D ra  Z. 
Węclewskiego.—H istorja o kapitalnem głupstwie, kandyda­
ta  filozofii, napisał Wacław Poncet de Sadon, (dalszy ciąg). 
Myślałem że to sen (wiersz) —Dodatek nadzwyczajny: Cza­
rodziejka z Argentiercs, powieść Filipa Galena, przełożył 
Edward Sulicki, (dalszy ciąg).
— I z s r ą e l l t y  Nr 12 wyszedł z druku i zawiera: Żydzi 
w historji cywilizacji europejskiej.—Slcwo w swoim czasie, 
przez . . . d .—Edward Lasker. Szkic Bjograficzny, przez 
Z. J. J .—Ostatnia z Hasmoneów. Powieść historyczna D ra  
L. Filipsona, przekład S P. (dalszy ciąg).—Od Redakcji I- 
zraelity, przez J. P .—Wiadomości z kraju i zagranicy.— 
Rozmaitości. —, Wiadomości bibljogrąficzne. — Doniesienie.—

— Kłosów Nr 2 5 0  wyszedł z druku i zawiera: Usko­
ki, Powieść historyczna, przez Teod. Tom. Jeża, (ciąg dal­
szy.— Córka Domna, wiersz, z francuzkiego, przez S. D — 
W ybrzerze morza Białego, przez Janka Płakań. (Dokoń). 
P iękna Helena, przez R — Kronika paryzka. (Marzec). 
Rzym, przez Franciszka Wey. (C. d '.—Zenon Leonard Fisz 
(Tadeusz Padalica), przez F . H. L —Przegląd L iteratury 
Krajowej, przez Kazimierza Raszewskiego. — Urywki higie­
niczne i lekarskie, D -ra Luczkiewicza, Prof. Uuiw. War.: 
XII. O błędnicy.—Willa nad Renem, Romans Bertolda Auer- 
bacha. (C. d) — Teatr, przez F . H. L. (Dokończenie).—Po­
kłosie, przez Edwarda Lubowskiego.—Przegląd Polityczny. 
Od Redakcji.—Ryciny: Zenon Fisz, (Tadeusz Padalica).— 
Rzym: Luk tryumfalny K ostan tyna—Nauka w las nie idzie. 
Riękua Helena w salonie, Szkic charakterystyczny F. Ko- 
strzewskiego.—Rrzym: Luk tryumfalny Septyma Sewera.

— t i a z e t y  L e k a r s k i e j  Nr 42 wyszedł z druku i 
*awiera:—Prace oryginalne. Melancholja z objawami do 
Katalepsji zbliżonemi (Midanchelia cataleptika). Przypadek 
obserwowany i opisany przez Stanisława Chomętowskiego, 
lekarza ordynującego w szpitalu Ś-go Jana  Bożego, członka 
towarzystwa psychiatrów niemieckich. Kronika Zagrani­
czna. Obecny stan nauki o zapaleniu, przez D ra  Stricke- 
r’a, spolszczył A. Stockman. (Ciąg dalszy). Korresponden - 
cja z Wyszkowa. Wyszków pod względem lekarskim; sta­
tystyka lekarska; woda mineralna żelazno-wapienno-alkali- 
Czna w Wyszkowie, przez D-ra Erliokiego. Wiadomości bie­
żące. Pam iętnik pierwszego zjazdu lekarzy i przyrodników 
Polskich odbytego w roku 1869 w Krakowie. Uwagi nad 
leczeniem tyfusu zimną wodą. Przyczynek do leczenia wo­
la (Struma). Leczenie przewlekłego reumatyzmu stawów 
(rheumatismus articulorum chranicus) sa  pomocą elek try­
czności. Od wydawców Patologii i Terapii Niemeyer’a. 
Dodatek. H istorja szpitala Dzieciątka Jezu3 w Warszawie 
i® 17—332 ). Przez Julj'ina Bartoszewicza, (ciąg dalszy).—
* armacjj ark. 7 -my. ________________________

— Z o r z y  Nr 16 wyszedł z druku i zawiera: — Zmartwych 
Ostanie (wiersz J. Gr).—Honorata i Zuzanna (powieść).— 
ałowko o odczycie p. Kramsztyka, (p. A. Marczewską—  
" id y  Lekarskie, (p. D ra  Karwackiego. -R óżności.—Wiel-
kanoe.—Ogłoszenie.

— W ędrowca Nr 15 Serji 2-giej wyszedł z druku i 
zawiera: Romantyczne epos. I. Bojardo Ariosto (z drzewo­
rytem)^—O trzęsieniach ziemi, odczyt publiczny F. Suli- 
mierskiego odbyty d. 27 marca r. b , na korzyść ubogich, 
(dalszy ciąg).—Polowanie nad Amazonką (z drzeworytem). 
Wyprawa Anglików do Abisynii, podług wiarogodnych ź ró ­
deł opisana (dalszy ciąg, z drzeworytem). Podróż po I- 
slandji odbyta w roku 1866 , przez p. N Nougaret (d. c). 
Rysunki humorystyczne Franciszka Kostrzewskiego.—Życie 
piekielne, Powieść Em ila Gaboriau, przekład F . S. (d. c). 
Nowości: literackie, naukowe, teatralne, sztuki piękne, s ta ­
tystyczne, podróże i zjawiska przyrody, przemysł i handel, 
komunikacje, nekrologja.

Księgarnia Gebethnera i Wolffa;
otrzymała na sk ład  główny dziełko:

, K IL K A  BA DA Ś
STAROŻYTNOŚCI WARSZAWSKICH,

przez
W ILH E1H LA  HOLBERCr,

Cena Kop. 2 0 .
( 1 - S )  — 2 94 5  —

Świat muzykalny
z e s z y t  8  my,

opuścił prassę i zawiera kompozycje AltTOWIEtS© 
HOHiTSMIŁG©: L a n u it  hti Kord d e  la  met*

i Beethcvena V a lu e :  La douleur.
Ekspedycja główna w Składzie nut Józefa K a u f n i a n n a  

0  — 1) — 2915 —

Wyszło z druku i je s t do nabycia w Księgarni

GEBETHIERA i WOLFFA,
dzieło pod t j łu ł tm :

Praktyczny wykład 
Nauki Języka Polskiego,

obejmujący
źródtosłów, składnię I plsewnlę,

ułożony przez 
JÓZEFĘ H A ROCH %,

Nauczycielkę Gimnazjum Żeńskiego i Wyższych Naukowych 
Zakładów w Warszawie.

Cena Kop. 6 0 .
(1—3) —2947—

Nadspodziewane, lecz zasłużone, powodzenie jakiem cieszy 
się wydawane w Lipsku nadłaaem Spamer’a,

Illustrirtes Conservations-Lexicon,
(obejmujące 5,000 illustracji, po części drzeworytów, 

po części zaś pięknych chromolitografjii, 
odbierane ze wszech stron pochwały za piękne i pożyteczne 
to wydawnictwo, połączone tylko z częstym utyskiwaniem 
nad zbyt szczupłą jego objętością, niedozwalającą pomieścić 
w należytym rozwoju wszystkich zamierzonych przedmiotów, 
spowodowały nakładcę do powiększenia objętości dzieła 
tego.

Ogłoszona pierwiastkowo ilość zeszytów 50 do 60 , zdwo­
joną zost'ato, tak, że obeimować teraz będzie

IOO do 300 (zeszytów,
a przytem nakładca widzi się przymuszonym nudal druko­
wać pismem drobniejszem. Zadaniem bowiem dzieła jeat 
postawić go na równi z najsłynniejszymi Encyklopediami 
jak  Brockhausa i Meyera, a znakomici współpracownicy' 
których liczba coraz się zwiększa, a na czele których 
pierwszo-rzędni pisarze i rysownicy stoją, stanowią rękojmię 
spełnienia godnie zadania.



Cena aesżytu jest jak dotąd Hop. SO,
Ogłoszenie co do dodania bezp łatn ie  p renum eratorom  

AtlasnGeograflcMio-Statystyeznego, 
dotąd  w sile pozostaje.

P ren u m era tę  ja k  do tąd , przyjm uje 
K sięg a rn ia  i S k ład  N u t M uzycznych 

Ferdynanda Hosick,
przy ulicy Senatorskiej, N r 496.

(6— 6) — 1419—

LU JUUL-Ł-.
Część I. Illu stracje  z opisem cudownych obrazów M arji,

k °Czę3ść I I . W szystk ie  m odły odpustowe, rozm yślania, pieśni 
na  Maj kop. 15, po księgarn iach  i u  ks. U laneckiego, u lica  
W ie jska, N r 5. Osobom z prowincji wysyła się pocztą  k o ­
sztem  wydawcy. 15— lo)_____________ — 2155

N akładem  księgarni
Gakrjela Centnerszwera,

róg M arszałkow skiej i K rólew skiej, N r I065c wyszła

Buchhalterja pojedyncza i podwójna,
i jes t do nabycia we w szystkich księgarniach. 

Cena Hop. 30.
_____________  1 2 -  3) — 2 8 7 0 - _____

o b w i e s z c z ę  n  i  e .  

Zarząd Księstwa Łowickiego
Podaje do pow szechnej wiadomości, iż  w B iurze tegoż Z a ­

rząd u  w e wsi Ł yszkow icach w dniu 28 kw ietnia (10 maja) 
r. b. o godzinie 12 w południe, odbędzie się głośna in  plus 
licy tacja  n a  i 2 to letn ie  poczynając od dn ia  19 czerwca (l 
lipca) 1870 ro k u  w ydzierżaw ienie m łyna wodnego we wsi 
Ź iąbkach  gm inie K om piua powiecie Ł ow ickim  nad rzeką
B zura  położonego. , . .

L icy tacja  rozpocznie się od rocznej ceny dzierżaw nej na 
rs . 285 ustanow ionej, przystępu jący  do takow ej obowiązanym 
je s t złożyć w Z arządzie  K sięstw a gotowizną na vadium  rs. 
140, k tó re  plus licy tan t obowiązanym będzie na tychm iast do • 
kom pletow ać do wysokości połow y postąpionej przez się
rocznej dzierżawy.

N ieutrzym ującem u się przy licy tacji vadinm  bezzwłocznie
zwrócone będzie. . .

W arunk i licytacyjne p rzejrzane  być mogą kazdodziennie 
oprócz dni św iątecznych w b iu rze  Z arządu  Księstwa w Ły-
sUco wicach. . .

Łyszkowice dnia 24 m arca (5 kw ietn ia) 1870 r.
Pom ocnik Zarządzającego K sięstwem  
R adca Kollegialny S t e f a n o w i c z .

Sekre tarz: B z l e r ż a n o w s k l .
(2 —3 ) — 2811— (Dz. W ar.)

DONIESIENIA.
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W  PETE1ISBUKGB

KOENlGSBERGERet Comp,
w W arszaw ie p tzy  ulicy 

W ierzbowej N r 638 obok H o ­
te lu  Angielskiego. 

Polecają  Sz. Publiczności 
k łady  swoje Oryg. Am eryk. 

Patent. M aszyn do szycia, 
Bntion H o le o b szy w a ją ca  
lziurki II owego Taj 
oraz w szystkich najlepszych  1 
lajp rak tyczn iejszych  systemów- 

( 7 - 0 ) —  2376— UJ ______ __
W  W A B S i e A l l I ® *

a

21

S!

I

"WODA SALCERSKA
9 MEDALI 

Aparat Gazogene ICriela.
zwany i uprzywilejow any.

JEDYNY JEDYNY
jak i przy jęty  zostałja k i potw ierdzonym  

zoztał przez A ka­
dem ią Medy 

ezną.

Z a pom ocą tego 
ap ara tu , pow szech­
nie znanego obecnie, 
każdy  dziś może 
w jednej chwili p rzy ­
gotować z bardzo 
m ałym  kosztem  wo­
dę sa lcerską  i wszel­
kie n..poje gazowe, 
jako to: Vichy, So­
da, L im onada gazo­
wa i wino musująca.

szpita lach  I * « -  
rj'zkieh.

CENY  
A paratów  B rieta : 

o le j bu te lce  12 fr. 
o 2ck b u te l 15 fr. 
o 3ch butel. 18 fr. 
o 4ch butel. 25 fr.

PR O SZ K I 
sto doz 

do le j bu te lk i 10 fr. 
do 2ch b u te lek  I5 fr. 
do 3ch bu telek  20 fr. 

do 4ch b u te lek  30 fr.

MOHDOOLOT SYK
Inżynier fabrykant

W  P ary żu  na ulicy C bateau-d’E au , 94 i 96.
W  W arszaw ie, w Sk ładach  m ate rja łó w  a p teczn y ch  PP. 
Gallego i Spiessa i w ap tek ach .

(4 — 1 0 ) — 2560 —

U praszam  niniejszem  W łaścicieli Obrazów, którzy  
raczyli mi oddać swoje O brazy d o re s tau ra c ji, i takowych 
do tąd  nie odebrali, ażeby zechcieli na jd a le j w przeciągu sze­
ściu m iesięcy zgłosić się po odb ió r  tychże  Obrazów, gdyż 
w przeciw nym  razie  dla o d z y sk a n ia  m ojej n ak ży tc śc i zm u ­
szonym będę rozpocząć odpowie dnie k ro k i sądowe. N adm ie­
niam  rów nież, że  w raz ie  wszelkiego w ypadku, żadnej od­
pow iedzialności za O brazy na siebie nie biorę.

Antoni H olaslńsk l.
Ulica B ednarska, N r 2690Ó (now y 18),

( 3 - 3 )  — 2462—

DOBRA ZIEMSKIE
kolonizuje,

w zastosowaniu do istniejącej ustawy w Kró­
lestwie, Litwie, Gubernji Wołyńskiej i Po­
dolskiej, w całości lub w części— Dom Han- 
dlowo-Kommissowy

L. Sroczyńskiego,
w Krakowie, Rynek, Nr. 36. 

(1 0 - 1 0 )  — 1,132 —

: &
I SKŁAD MEBLI GOTOWYCH

egzystu jący od l-.t wielu p rzy  ulicy Now y-Sw iat, pod 
N r 52 (1306), naprzeciw  a p tek i W -go Koopego, zaopa­
trzony zo sta ł w różne g a rn itu ry  MEBLI z pokry­
ciem i bez, jak o te ż  i innych Mebli do kom pletnego 
um eblowania w najświeższych fasonach z własnej fa­
bryki; postanow iłem  sprzedaw ać po cenach nad er u- 
m iarkowanych, poręczając za trw ałość  i rzetelność  mo­
ich wyrobów. W F ab ry ce  tej przy jm ują  się wszelkie 
obstalunki. jak o  też  p rz e ra b iin ia  i odnaw iania Mebli- 

(5 — 8) — 2606 — F. Ostaszewski
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— III -

EftOAfl ZLECEM
3VC- OCZARSKI, 1

^ w Warszawie, ulica Senatorska, Kr 20 nowy. *
»  Dopełnia konwersji Listów Zastawnych 3 okresu, dla pozyskania nowych. Zaj- 
H muje się wyrabianiem nowej pożyczki Tow. Kredytów. Ziemskiego dla
2. majątków w gubernji Warszawskiej położonych, niemniej wyjednywaniem nowo 
I  zatwierdzonej pożyczki Tow arzystwa Kredytowego Miejskiego, oraz 
Ul wszelkiemi czynnościami związek z temiż pożyczkami mającemi, jak rekomendowa­
l i  niem Jeometrów do sporządzania pomiarów dóbr, tudzież Budowniczych do taksacji 

domów, za bardzo umiarkowane wynagrodzenie. (6— 6) — 1858—

FABRYKA TABAOZNA
IAHBSU..ijiisim

w Warszawie, przy rogu ulicy Mokotowskiej i Pięknej pod
Sr l?59a (nowy 5).

Ma honor zwrócić uwagę Szanowuej Publiczności, jako też PP. Dystrybutorów na wy' 
roby ich Fabryki, szczycącej się już oddawna ogólną wziętością, a mianowicie na świe* 
że gatunki Papierosów.

1. Łatakia zwijane po cenie Rs. 1 Kop. 20 za 100 sztuk
2. Łatakia nasypywane „ 1 „ 20 „ „
3- Diubek Aromatique „ 1 „ 20 „ „

i następujące Cygara:
1- Ła Iris po cenie Rs. 2 za 100 sztuk
2. Tellus „ ,. 3 „ „
3. Esmeralda „ „ 4 „ „
4. Ła Florę de la Fama „ 5 „ „

Wyżej wspomnione Papierosy, odpowiadają wszelkim warunkom dobroci, gdyż obok 
ujmującej powierzchowności, posiadają tytoń turecki Diubek w najlepszym gatunku; 
z tego więć powodu odznaczają się nader przyjemnym zapachem, który palącego w zupeł­
ności zadowolnić zdoła.—Cygara zaś tej fabryki, powszechnie łubiane i poszukiwane, ja­
ko zupełnie odleżałe, zalecają się lekkiem paleniem, dobrym smakiem i zapachem. Je­
żeli pilność, długoletnie doświadczenie i rzetelność bez granic mogą się domagać należne­
go uznania, to fabryka wspomniona, słów tych kilka na swą korżyść nąjniezawodniej wy­
rzec ma prawo.—N B . Dla dogodności publicznej otworzony Skład Główny w Łodzi u 
P. G. Hofmana, przy ulicy Piotrkowskiej w hotelu „Manteifel.“

(3 — 3 ) _  3421  —

ZAKŁAD WYROBÓW ŚLUSARSKICH |
W. GRABOZYŃSKIEGO,

p r z y  u l i c y  D l n g l r J ,  K r  5 7 8 , 1 B i e l a ń s k i e j *  S r  6 1 0 .

zao p a trzy ł sw oją F a b ry k ę  w znaczny zapas M a s z y n  « lo  r z n i ę c i  
z u k r u ,  Ł ó ż e k  ż e l a z u y e l t  od rs . 5 do rs. 12 i F o t e l i  ż e l a -
e n y e l t  ro zk ładających  się na  łó ż k a  z m ateracam i bardzo  wygodne- 
mi, oraz T a b o r e t ó w ,  K r z e s e ł  podróżnych sk ładanych  i  r ó ż ­
nych wyrobów w zak res jego profesji w chodzących, a  to  w szystko po 
eonach um iarkow anych

(9 —  10 ) —  1157  —
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SKŁAD W IN
DELIKATESÓW I TOWAROW KOLONIALNYCH

B^_ S P R I M & E ! R A
w W arszawie przy ulicy Ś-to-Krzyzkiej i róg Szkolnej, Nr 1331,

zaopatrzony we wszelkie gatunk i Win fran cu sk ich  na  oksefty  po ra. 120 , 150, 200  do 300, Wino reń sk ie  wę­
gierskie, M osel, E rlau er, H iszzpańskie, burgundzkie  i szam pańskie, P e r te r  i Piwo ang., A rak i, Rom y, Cognac o ry g i­
nalne, L ikw ory francuzki, w łoski, ho lendersk i i t. p. Owoce i różne Konserw y francuzkie , G roszek, Cham pignony, 
K arczochy, Tom ały, T rufle  perigordzkie , M usztardy francuzkie, angielskie, Buljon, Oliwa n icejska, Octy estragon  
i w inny w rozm aitych gatunkach , Hom ary, P asz te ty  s trasburgsk ie  w tu rynkach  i b laszkach, E k s tra k t  m ięsny L iebi- 
ga, E k s tra k t  słodowy, C zekolada i K arm elki słodowe Hoffa z B erlina, Śliwki, Czekolady francuzkie , Soję ang. w 20 
gatunkach , Minogi, Śledzie, Sardynki, Kawior; Sielawy, Polędw ice z ryb  w oliwie m arynow ane, H e rb a tę  wyborow ą

Li t .  p. poleca się
F. SPRINGER.

(6— 6) — 2243 —
r  -  -  -

i
I

S K Ł A D
HERBATY CITJKRU i KAW Y

J O Z E F A  K O S T R O  W I C K I E G O
przy u licy E lek to ra ln e j w dom u N r 7 w W arszaw ie.

W  ciągu sześcio-letniego pobytu  mojego na W schodzie, 
m iałem  m ożność p o zn ać  u sam ego ź ró d ła  handel H e rb ac ia ­
ny , a  zarazem  i wejść w bliższe stosunki z w łaścicielam i p lan ­
tacji; obecnie postanow iłem  z dniem  15tym kwietnia 

Otworzyć Handel tym produktem 
Chcąc dać Szanownej Publiczności H e rb a tę  z pierw szych 

rą k  otrzym yw aną, z zaręczeniem  za  tożsam ość gatunków , 
ustęp u ję  5 %  nabyw ającym  n a  m iejscu  na  20 rubli, a  zaś k u ­
pującym  tak ą ż  ilość na  prow incję, koszt p rzesy łk i p rzy jm u ­
ję  na siebie. (8—3) — 2812—-

NA NADCHODZĄCE 1
ŚW IĘTA WIELKANOCNE, 1

poleca się Szanowne) Publiczności §

W  pracowni A. Gałeckie), ulica D ługa N r 
32 (nowy) w bram ie n a  2-iem p ię trze  od frontu , 

przyjm ują się do k ra ja n ia  suknie  i wszelkie stro je  dam skie:
rs. kop.

Za sk ra jan ie  sukni gładkiej 
stro jn ej.

u
))

50
60
75

45
30
30
10
15
30
30

H. SZMITTA, §
przy rogu ulicy Czystej 1 Krakowskie- |  

go-Przedmieśela w gmachu Hotelu p. 
Europejskiego.

Z Winami zupełn ie  czystem i, ja k o  to:
W IN A  B ordoskie od kop. 60 do kop: 60© za  bu te lkę  

B urgundzkie ,

o:•es
0

1
<5

M ozelskie 
R eńskie 

„  W ęgierskie  
„  H iszpańskie  
„  Szam pańskie 

śliwowica, A rak  )
Rum , Cognac /
P o rte r  oryginalny po kop.

(12 — 15)

90 i> 15Q i)
75 » 90 >i
65 n 400 11
60 n 400 11
60 ii 400 11

250 ii 380 11
75 ii 200 11

). 55 za pó ł bu telk i.
— 2497 ---

wjęcej s tro jn e j .................  —
z pe le ry n k ą  podw ójną, spódni­

czką i  k o k a rd am i   1
paletotów  w rozm aitych fasonach —
spódniczki nowego faso n u  —
bluzki w rozm aitych fasonach . —
sm iz e tk i .............................................  —
pele ry n k i-........................................ . —
stan ik a .........................    —
chusteczki z k a ru czk iem   —
ubran ia  spacerowego.....................  1 —

U dzielają się lekcio k ro ju  ta k  u łatw ionym  sposobem  
francuzkim , iż każd a  z osób uczących się, na  pierw szej 
ekcji narysowawszy swoją suknię  k ra je  ta k  k sz ta łtn ą  ja k  
być powinna. „ (6 —6) — 1730 —

OCD S K Ł A D U
STANISŁAW A BAUMANN,

(przy  ulicy Elektoralnej,  Nr 795 naprzeciw Banku , 
n adszed ł św ieży tran sp o rt:

C E M EN TU  P o rtlan d  A ngielskiego, „R obinsa i Kom p. 
z L ondynu.

CEG ŁY  ogniotrw ałej, „R am say i Cowen.*
GLINY ogniotrw ałej. M
KOKSU i W Ę G L I kam iennych kow alskich. \
T E K T U R Y  smołowcowej i BLACHY żelaznej do k ry - £  

cia dachów, w szystko praw dziw e A ngielsk ie i w na j- J f  
1 lepszym  gatunku . (15—0) — 180— (1771) \

Seweryna Mazura i Spółki,
obok R atusza , przysposobił znaczny w ybór

OBIĆ P A P I E R O W Y C H ,
i ceny ta k  obnlśył, że wszelka k o nkurencja  

un iem ożebnioną zo sta ła .
(3—0) — 2505 —
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W  6  DO lO  LEKCJACH.
(OSTATNI KRES),

Życzący korzystać, zechcą się zgłaszać do dnia 20 b. m. Nadmieniam przytem, że wszyscy 
uczniowie, którzy dotychczas korzystali z mojej metody, zostali zupełnie zadowoleni, jako pięknie 
i szybko piszący. O czem po pierwszej lekcji przekonać się można.

Patentowany Kaligraf i szybkopiszący,
H. KAPŁAN,

Hotel Rzymski, ulica Nowo-Senatorska Nr 34 mieszkania. Wiadomość od 9 do 10 i od 3 do 4.
(1— 3) - 2 9 5 5 —

l i M f f l f l l l B
Jest do sprzedaniu zaraz

K O L O N J A,
o wiorst 28  (mil 4) od Warszawy położona, między dwo­
ma handlującemi miastami przy szosę, rozległości dziesia- 
tyn 17% (mórg 85), w glebie ziemi pszennej, w tej liczbie 
Pod łąką dziesiatyna (mórgów 2), ogrodem fruktowym i wa- 
rsywnym przeszło dziesiatyna (mórg 1%) oparkanionym. 
Zabudowania, Dom mieszkalny o 4ch Pokojach obszernych, 
Stodoła, Obora, Szopa, Chlewy dla trzody, Studnia i Piwni­
ca, z kamieni; wszystko w dobrym stanie. Wiadomość u P. 
Jamiołkowskiego, w Sklepie parasoli, gdzie Cyrkuł, Nr 406/7. 

I3- 3) -  2771 -

$fgim  
Obszerny LOKAL z ogródkiem

przydatny na Bawarjg lub Restaurację
jest do wynajęcia zaraz, z powodu nieprzewidzia­
nych okolicznaści lub też od od Ś-go Jaua w domu 
na rogu ulicy Marszałkowskiej i Jasnej, pod Nrem 
I402b (nowy 56) w blizkości Zielonego placu. Bliższą 
wiadomość powziąść można u Właściciela, zamie 
szk&łego w Alei Marszałkowskiej, pod Nr 5 nowym, pr:

° '  - 2 8 7 4 -  (S)>

Uwiadomienie od Stręczyciela Służących i Oficjalistów pry­
watnych

E. SAWICKIEGO,
przy ulicy Kapitulnej Nr 588. Mam honor uwiadomić JW P. 
że mam Sługi do ulokowania: Gospodynie, Panny służące, 
Bony, Sklepowe, Szwaczki, Młodsze, Kucharki, Niańki, Słu­
żące do gości, i  są Sługi, życzące być tylko przy jednej o- 
sobie. Lokajów, Kucharzów, Stangretów, Ekonomów, Leśni­
czych. Sługi takowo dostarczane będą tak w Warszawie jak 
i na prowincji i upraszam o adressa lub zapisy pod powyż­
szy numer, Przytem jest 15 Kolonii i grunty folwarczne 
do sprzedania w blizkości Warszawy. (4—4) — 2 2 0 0  —

y ^ iy u iy iy iy ^ iy y ig  ysy
B I U R O

1

HuU E
D w a Eolwarki,

0(J y  . w ieczysto czynszowe,
iwłót WlCZem’ •*eden dzies- 105 (włók 7)> drugi dzieuiatyn 75 
Poifirt 5,)tylko przedzielone, są do sprzedaniu z a r a z ,
e«nk *ub razeffl> z inwentarzami lub bez. Połowa sza- 
być r* uiszczona przed 1 Lipca r. b.v druga może
**:8Dnna °n a-na ra t^ na *st k’*ka z procentem fe°0. Kor- 
®»mio' nCł? ^est zb?teczna- Reflektujący raczą zgłosić się 

•ejsce dla obejrzenia i traktowania, które wskaże 
M l e l i a ł  W e k s t e i n .  w Łowiczu.

(3- 3) - 2 7 4 1 ^
p^ X M X JU U U t JUt JUUIA JUUUJUUUbf

4 p £
^  rzedsiębierstwa robót asfaltowych i ^  

krycia dachów tekturą asfaltową 
Ąs o r o i w s k ł ,  Ć w l r r e z a k l e i t l e z  e tC o in p .} 9

no i- przeniesiony został 
^  (8~s >§ Nlecałl* Nr 5> donł W-go Stcntza. >«*

DnriTYnyrrrrYWHTinmr^

I T ło m a c k ie  \ r  9 ,  d o m  K e r n s te ju a .
Zawiadamia niniejszem, iż potrzebuje znaczną liczbę 

ludzi młodych, jak również i w sile wieku bez r ó ­
żnicy wyznania, na posłańców publicznych 
(kommissjonerów), opatrzonych w jak najlepsze świa­
dectwa.—Biuro otwarte codziennie (zwyjątkiem świąt 
i niedziel), od godziny 11-ej rano do 3 ej po połu­
dniu. (5—5) — 2782 —

Para koni powozowych klacz i wałach, 
ras8owych młodych i dobrze wyjeżdżo­
nych, z powodu wyjazdu są do sprzedania.

 _____ _  Obejrzeć je można u Stangreta Wawrzeń-
ca, Alea Jerozolimska Nr 21. (1—2) —2953—

1
i
*

Zakład fryzierski, przy 
w  ulicy Miodowej, pod Nrem
484, potrzebuje kilku S u b ie k tó w  zdol­
nych, w fachu tym obeznanych. Wiado­
mość na miejscu. (2— 3) — 2829—

W
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1  © •
$1 znany ze swej dobroci, po cenie 2 rs. 40 kop. za garniec, poleca © 
#  Skład burtowy Herbaty, Cukru, Win i liodów. ©

m ©©iv©iiv ii mmmmmm •

:
©

l ROKU 1866,
OSOBIŚCIE NA WĘGRZECH ZAKUPIONY

9 Iwprost Kościoła Świętego Krzyża
1

8  Sprzedaż odbywa się na beczki, garnce i butelki, zaś w Wi- §
© niarni obok powyższego Składu i na lampki. ©
O CUKIER maszyną rznięty i rąbany, na kamienie i na funty. ©
©  ( 3 - 3 )  — 2875 =  O
©©©©©©©•©©••••©•©©••©•©©•••©©©©•©••©•

P o t r z f b u y m  j e s t

G U W E R N E R ,
n a  wieś, w b l izkośc i  14 w io rs t  (a mil)  od  k o le i ,  k tó r y  z n a ł ­
by  o p rócz  k la s sy czn y ch  n a u k  j ę z y k  ru s k i  i  f ran c u zk i ,  a t* k *  
ż e  m uzykę .  C h ło p cz y k  m a  l a t  8. W ia d o m o ś ć  o w a r u n k a c h  
w b. K om iss j i  Sp ra w ied l iw o śc i ,  u P. Ol c how sk iego ,  k tó re g o  

m o ż n a  z a s ta ć  w B iu r z e  od  loej  do  sg ie j  p o p o ł u d n i u .
( 8 - 3 )  —  2581 —

Do sprzedania za Rs. SO. 
Instrumenty Jeoinetryezne, jako tor 
S t o l i k  mierniczy, Uyoptra, dwie Łl- 

belhi, B uso la ,  I g ł a  m agnesow a  s to l ik o w a ,  P rz e n o ś n ik ,  L u ­
n e ta ,  S z ta n g e l - c y rk e l  i M agnes ,  w szy s tk o  w d o b ry m  s t a ­
nie

W ia d o m o ś ć  w M a g azy n ie  O p ty k a  i M e c h a n ik a  W g o  G u ­
s ta w a  G er lacb ,  u l ica  N ow y-Ś w ia t  N r  124SA dom  Z a rz ą d u
W o j s k o w e g o ___________________________ (2 — 3) — 285 7  —

I
llilU I R K S IS

otrzymał pożyczkę włoską, z 1869 r.
i  s p r z e d a je  s z tu k i  o ry g in a ln e  po cen ie  p rz y s tę p n e j

Ciągnień 5 do roku

G-łówna wygrana 100,000 lirów.
Ciągnienie 30 Kwietnia r. b.

rów nież  w ym ien ia  p o ż y c z k ę  R u m u ń s k ą  n a  o r y g in a ły  za  
d o p ła t ą  por to .  (2— 3) t—  2828 —

I S o l e t y  r e w a ń tu c h o w e  i ko lorow e.
Ceraty wszelk iego  r o d z a ju  i 
Skóra amerykańska w n a j lep szy m  g a ­

tu n k u .

NAJTANIEJ
sprzedają się w Składzie

Seweryna lazu r i Spółki,
o b o k  R a tu s z a .

(6 — 0 ) —  2506 —

BARDZO TANIO
sprzedaje się

Garnitur Mebli mahoniowych, l K a  >apa, 2 F o ­

te le ,  6 K rz e se ł  i 1 S tó ł ,  za  rs. 80 i Zegarek b 4o! 
b ro n zo w y  z k lo sz em  i k o n so lą  w d o b re m  s ta n ie ,  z a r s .  ' 
W ia d o m o ś ć  codz ień  od  godz iny  11 do  12 z  r a n a  n a  Kr® 
sk ie m -P rz e d m ie śc iu ,  w d o m u  p o d  N r  442 (69), n a  3 J ? 1* 
p o  p ra w e j  s t ro n ie .  ( 4 — 6) — 2674 —



— VII -

HOTEL L IP S K I, Kr 16, ULICA B IE L A Ń SK A .
Największy Skład Apparatów czarodziejskich, czyli przyrządów  

do sztnk magicznych za pomocą których, każdy natychm iast zadziwia­
jące sztuki wykonywać i towarzystwo zająć i zabawić może. Apparaty te szczegól­
niej są stosowne do przedstawień w zebraniach familijnych, towarzyskich etc, o- 
raz jako podarki dlą dzieci (od kop. 15 począwszy). Między innemi znajdują się 
karty, które na komendę przemieniają się lub wyjęte z talji i napowrót zm ieszane 
przy muzyce w takt wychodzą, kostki na żądanie przechodzące przez kapelusz, 
stó ł lub lustro. Zaklęte jajka wielkanocne, szczególniej dla dzieci zajmujące. Za­
dziwiające Cygarniczki, które zawsze są  pełne cygar, bardzo praktyęzne dla p a lą ­
cych. Pudełka eskamotujące, z których włożony pieniądz przechodzi do kapelu­
sza lub kieszeni na żadanie, oraz mnóstwo innych nieznanych dotąd przyrządów  

do sztuk magicznych. Każdy kupujący jakikolwiek apparat otrzyma opis użyciaólub instrukcję pra­
ktyczną, osoby interessowane mogą katalogi z cenami przejrzeć na miejscu. Ceny umiarko­
wane.

Żądania z prowincji niezwłocznie są załatw iane przy dołączeniu instrukcji.
Rudolf Musie, fabrykant apparat ów magicznych w Rerlinie.

(4 _ 6  7 -  2887 -  HOTEL LIPSKI, Nr

I

anasaró? iamsDsmiaiaa
PP. HEmUANN LACIIAPELLE i Ch Glower 

144 Faubourg Polosonlere w Paryżu

do wyrabiania Hapoi gazowych,
W ody sodowej i w szelkich wód m ineralnych i medycznych 
w edług przep isu ; lim onady, w szelkich napoi osłodzonych, 

a rom atyzow anych i a lkohołicznych, win m usujących. 
Mogą być uży te  do konserw ow ania piwa, p rzerab ian ia  

Świeżego piwa na m usujące jak  s ta re  i do ulepszenia ta k o ­
wych w g a tu n k u  i w sm aku. Szczególne p rzy rządy  do u- 
staw ienia tych  m aszyn n ie  są wcale po trzebne, k ażd a  oso­
ba może kierow ać ich ruchem  i fab rykacją . D ają  rękojm ią.

M aszyny te  sa jedyne  zadosyć czyniące przepisom  R ad  
higienicznych i zdrowia publicznego, jedyne, k tó re  o d p o ­
w iadają potrzebom  eksp loatac ji przem ysłowej.

Osoby, k tó rych  zam iarem  je s t  zajm ować się tym  zysko­
wnym przem ysłem , powinny zaopatrzyć  się w podrę­
czniki:
Fabrikation von kohlen sanerhaltigen  

Getrenken,
W spaniałe dzieło ozdobione 8 0 -ciu tab licam i rycin , wydane 
w niem ieckim  języ k u  u W iegand i H em pel w B erlin ie, ja -  
ko też  we w szystkich księgarn iach , (na żąd an ie  posyła pro- 
Spekta bezp ła tn ie). ( 9 —26) — 2123 —

16.

FOLW ARK
około dz. 150 (w łók 10) rozległości m ający, od m. guber- 
njalnego Siedlec w iorst 5 odległy, przy kolei Terespolskiej 
położony, je s t do sp rzedan ia  w każdym  czasie, z inw enta­
rzem  żywym i m artwym , ze zbioram i tegorocznem i na  grun­
cie się znajdującem i. B liższa wiadomość przy ulicy Z łotej, 
N r 1516 u W łaścic iela  domu. (3 —8) — 2165—

Zaw iadam iam  Szanowną Publiczność, że przeniosłem  swoje

Wyroby Rękawicznicze
z jed u y m  szwem, z K rakow skiego-Przedm ieścia n a  ulicę Sto- 
Jań sk ą , w prost K ościoła K atedralnego Sgo Jan a , pod N r 2 2 , 
polecając się łaskaw ym  względom .— W» Fzartonskl.

(3—3) — 2885 —

gźźźk!L3l3L3LkSL3L±$JLJLSlJL5LSLSL5L!Lll5ltf

3  Gaza jedwabna na pytle £
w najlepszym gatunku ^

i w rozm aitych num erach , sp rzedaje  się w F ab ry ce  
W yrobów M etalowych Norblln i Spółka, przy 
ulicy Chłodnej, pod N r 933 (nowy 3), obok K oszar 
M irowskich.

^  (6 —10) — 2438 — ■

mrmfYYmmpJ
W e W si Jab ło n n ie , przy  T rak c ie  P e tersb u rsk im  położo­

nej, odległej od W arszaw y o w iorst 16, je s t  do w ydzierża­
w ienia od Igo L ip ca  r. b.,

RESTAURACJA.
W iadom ość u R ządcy domu N r 893a, lub  n a  miejscu u 
R ządcy D óbr Jab łonna. (2—3) —2799—

Ko wy Zakład Galanteryjno-Lakiernlczy
ulica Długa Nr 45 1 Ulclaiiaka Nr 17.

W szelkie roboty  lak iern icze  w zakres tego zak ład u  wchodzące w ykonyw ają się spiesznie po najum iarkow ańszej cenie, 
m ianow icie: odnaw ianie Num erów dom u podług przepisów  policyjnych, m alow anie Z n a k ó w  Kupieckich o raz  

« e) b y  P aństw a, lak ierow anie , brązow anie lub złocenie wyrobów blaszanych, m e ta lo w y c h  i tac  wszelkiego rodzaju . R ó- 
śla!)64- Podejm uję się m alowania olejno domów oraz  ścian, drzwi, okien, W ystaw  Sklepow ych, Posadzek, na- 

7 .Uj$ c k o lo r żądanego ga tunku  drzewa; m alowanie N a d g r o b k ó w  i t. p. 
n a„- ^ m ńi polecam  tnkże  Panom  fabrykantom  w W arszaw ie lub na prowincji, p rzyrzekając  Spieszne i rze te ln e  wyko-

pow ierzonych mi ro bó t. Do zak ład u  tego po trzeby  jes t I JC Z E lfc  dobrej konduity . (3—3) — 2817 —



— VIII —

FABRYKA MYDŁA I ŚWIEC

pizy ulicy flowy-Swiat Hr 44 (1302), obok‘Wodociągu.
Ma honor oznajmić Szanownej Publiczności, iż oprócz M ycłłazwyczajnego, zaopatrzyła zakład 

swój znaczną ilością Mydła czarnego dotąd jeszcze nierozpowszechnionego, którego dobroć 
wyrównywa zwyczajnemu a jest o wiele tańsze. Także Świece łojowe, stearynowe ,zwyczajne i ko­
ścielne, tudzież parafinowe w różnych kolorach, Perfumy i Wodę Kotońską, Mydła 
pachnące toaletowe%ajróżnorodniejszych gatunków. Prócz tego sprzedaje Naftę najlepszą amery­
kańską i Olej do lamp, Kroclimal i Farbkę w różnych gatunkach, Smarowidło Bel­
gijskie, Sodę, Szuwaks, Zapałki, i t. d. _

• Wszystkie te towary sprzedaje po cenach zniżony cli, zamówienia na prowincję za skomuni­
kowaniem się listownem przyjmuje z własną odstawą. Biorącym stale i w większej ilości daje na ra­
chunki miesięczne. (4—6) — 2523 —
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WELOCIPEDY
dziecinne, jako też dla doroałyeh , d w u  k o ło w e  
i trasy-kołowe, oraz wynajęcie ich na miesiące, tygodnie, 

dnie i godziny.
Nauka jeżdżenia na nich udziela się codziennie od go­

dziny 7ej wieczorem.
Ulica Erywaóska, Nr 1066A, 
w  Fabryce P ow ozów  

R O M A N O W S K IE G O ,
(dawniej B riih la).

(1 — 0) , —2913—_____

W blizkości Instytutu Muzycznego, w domu murowanym, 
przy ulicy Cichej, obok Tamki, pod Nrem 2843(6!, w Ogro­
dzie stojącym, są do najęcia od Sgo Jana 1870 roku nastę­
pujące M I E S Z K A N I A :  1 . Na parterze od ogrodu, 5 a l­
bo 7 Pokoi, Przedpokój, Garderoba, Kuchnia duża, Spiżar­
nia, 2 Piwnice, Drwalnia, Stajnia, Wozownia, Ogród owoco­
wy i kwiatowy, w którym jest 3 rzędy długie jak dom o 
12 oknach Winogron w dobrych gatunkach, 2 Altany i We- 
renda oszklona okryta na lato dzikiem winem, przytem wo­
da dobra w podwórzu do picia i herbaty, gaz w mieszkaniu. 
2 . Na iszem piętrze, S P o k o je  duże, Przedpokój i 
Kuchnia z Drwalnią i Piwnicą, za Rs. »oo rocznie.

_________  (2 -  3)____________—2908—

Mieszkanie z Ogrodem,
do wynajęcia każdego czasu, na Nowolipiu, Nr 2419, i 
MIESZKANIE w sp ó ln e  d la  K aw alera , przy 
ulicy Długiej, Nr 585, za Rs. lo kwartalnie. Wiadomość 
u Rządcy domu, na Nowolipiu. ( r—3) —2 9 2 3 —

Zaraz do odnajęcia

2 Pokoje z Kuchnią Angielską,
świeżo odnowione, z Piwnicą i Górą wspc lną, w olficynie, na 
2giem piętrze, nad antresolami, w domu Nr 25 (4736), Pe- 
tyskusa zwanym, przy ulicy Senatorskiej. Wiadomość u 
Rządcy domu. (1 — 8) —2934—

Potrzebaem jest

M I E S Z K A N I E .
składające się z trzech Pokoi i Kuchni, niezbyt odlegle po­
łożone od środka miasta. Ktoby miał takowe do wynajęcia 
od Igo Lipca r. b., raczy nadesłać adress do Redakcji 
„Kurjera Warszawskiego,“ pod lit. E . S., z oznaczeniem ce­
ny rocznej. ______________________12—3)_______—2909—

Mieszkania do najęcia;
w domu pod Nr I5 i2a (23), przy ulicy Złotej, z tej strony 

jak kolej.
1. W kąźdym czasie: składające się z 5 Pokoi, Przedpo­

koju, Kuchni i garderoby, na 2 giem piętrze, za rs. 285 ro­
cznie.

2. Od Świętego Jana r. b. na l-em piętrze, takie same 
mieszkanie za rs. 330 rocznie. Obądwa mieszkania z dogo­
dnym rozkładem. Tamże pożądana jest do nabycia dobra t 
K r o w a  do mleka. (3—3) — 2773 —

Od Igo Lipca do najęcia

L O K A L E ;
składające się z dwóch, trzech i czterech Pokoi, z Przedpo- 

kojami i Kuchniami, na dole i pierwszem piętrze. 
Tamże F o r t e p J a n  Mahoniowy o pół siódmej oktawy, do 

sprzedania za Rs. 100; K o c i o ł  duży blaszany pobielany, 
nieużywany, i C h l l z o p o m p a .

Wiadomość przy ulicy Hożej, Nr 15 nowy, za Kościołem 
Sgo Aleksandra, w mieszkaniu Nr 3.

i-,'.' ^  . ■ ;______________ (8—3)____________—2839—  .

W każdym czasie jest do najęcia

Pokój od frontu, na 2-m piętrze,
wraz z meblami, usługą i stołem, u familji bezdzietnej, dla 
Osoby płci żeńskiej, lub Emeryta, lub też dla przyjezdnej 
Osoby z prowincji, któraby sobie życzyła stać prywatmc, 
przy ulicy Elektoralnej pod Nrem 792; oraz jest F O B "   ̂
T E P J A I V  Mahoniowy o 6ciu oktawach, do sprzedania- 
Wiadomość tamże, w mieszkaniu Nr 5. (3—3) —2553—

W Drukarni Kurjera Warszawskiego—Aą3BoaeHo Keroypoio.


